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Co było tematem narad rządu?
Dalsze konferencje. — Kiedy zostanie zwołana nadzwyczajna

WARSZAWA, 16. 5. (wł.) W 
dniu dzisiejszym p rem jer Sławek 
odbył dłuższą konferencję z min. 
przemysłu i handlu płk. Prystorem, 
paczem udał się o godzinie 12 m. 00 
popoł. na Zamek, na audjeneję n pre 
zydenta Rzplitej.

Konferencja premjęra Sławka 
stoi w związku z wczorajszą rozmo­
wą marszałka Piłsudskiego z prezy­
dentem Rzplitej i dotyczy kwestji 
uzgodnienia ostatecznego terminu 
zwołania nadzwyczajnej sesji sej­
mu.

Według krążących pogłosek, za­
powiedziane zwołanie sesji sejmu 
na koniec b. m, nie nastąpi i prawdo 
podobnie sesja nadzwyczajna zosta­
nie dopiero zwołana po ferjaeh let­
nich, t. j. we wrześniu b. r.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie dopiero na posiedzeniu ra 
dy ministrów, które ma się odbyć 
w pierwszych dniach bieżącego ty­
godnia.

Szereg narad, odbytych w ostat 
n eh dniach w łonie rządu dawały 
powót! do snucia różnych domysłów. 
Mówiono więc-, że odbywa się 
wśród czynników decydujących i w 
rządzie wymiana zdań co do ustą­
pienia niektórych osób z gabinetu, 
przypuszczano, że chodzi o zwołanie 
lub niezwołanie sesji nadzwyczaj­
nej sejmu i t. d.

Okazało się jednak, że wszystkie 
1e pogłoski są przesadne.

O ile można s;ę zorjentować te 
głównym powodem szybkiego tem­
pa narad w rządzie był okólnik
ministra spraw woj., co do przy­
wrócenia czynnyiń wojskowym 15 
proc. dodatku.

Okólnik ten spowodował różnice 
w układzie obliczeń budżetowych. 
Ponieważ budżet państwa, jakkol­
wiek wr sejmie doprowadzony do o- 
statniego stopnia oszczędności, sta­
je s?ę, jak mówią, ze względu na kry 
tys ekonomiczny nierealny, przeto o-

GROŹNY POŻAR.
WARSZAWA, 16. 5. (wł.) Dziś, w 

domu przy ul. Pańskiej nr. 25 wybuchł 
groźny pożar na strychu, w komórce, 
należącej do dozorcy tego domu. Straż 
ogniowa pożar zlokalizowała, jednakże 
zostało zalane wodą 6 mieszkań. .Loka 
torów zalanych mieszkań usunięto, 
gdyż zachodzi niebezpieczeństwo zawa 
lenia się sufitów.

STRASZNA ŚMIERĆ KŁUSOWNIKA.
KATOWICE, 16. 5. Do szpitala po­

wiatowego w Lublińcu przywieziono ko 
nająeego Wilhelma Myrcika z Borano 
wa, z licznemi ranami szarpanemi na 
calem ciele.

Dochodzenia policji ustaliły, iż Myr 
nik, jako kłusownik spowodował ęksplo 
zję karabinu, który go ciężko por oił.,

Myfcih po prżekb^i^mSydó1̂ '
iTiićłrl,

sesja sejmu.
bok sprawy 15 proc. obniżki urzędni 
czej wynikła, jak się zdaje, potrze­
ba dokonania dalszych obcięć budże­
towych oczywiście już nie w rubry­
kach personalnych. 

Redukcje bndżetu wymagają po­
rozumienia z poszczególnymi mini­
strami, co też w ostatnich 10 dniach

dokonywało się w prezydjum rady 
ministrów.

Z rozmów tych płynęło, że sytua 
cja ekonomiczna i finansowa kraju 
nie polepsza się i że trzeba będzie u- 
żywać środków skrajnie oszczędno­
ściowych dla utrzymania w równo­
wadze bndżetu państwa.

^>10t0§0|0t£
ZRZESZENIE KUPCÓW POLSKICH HANDLUJĄCYCH  
TRZODĄ CHLEWNĄ, BYDŁEM i t  d. w W ARSZAW IE

zawiadamia, że

na Targowicę trzody i bydła w Sosnowcu
(ul. Graniczna 1, telef. 9-84)

z dniem 18 maja r. b. (poniedziałek) przybywać będą stałe 
transporty bydła rogatego 

dostarczane z całej Rzeczypospolitej Polskiej przez współwła­
ścicieli firmy Klarus - Jasny i innych.

Zawiadamiając o powyższem i zapraszając do nabywania 
Zarząd komunikuje, że odbiorcy korzystają z dogodnych warun­
ków i ułatwień. Towar pierwszorzędnej jakości.

1 RUTYNOWANEGO MUFLARZA 1
l do p i e c ó w  cynkowych

—  przy jm ą od za raz  —

Polskie Zakład? Przemysłu Cynkowego w Będzinie, f

PRZEDSTAW ICIELE BANKU  
POLSKIEGO W BAZYLEI,
WARSZAWA, 16. 5. (wł.) Dnia 

19 maja odbędzie się w Bazylei wal­
ne zgromadzenie akcjonarjuszów 
banku wypłat międzynarodowych.

Na zebranie to udali się z ramie­
nia banku polskiego prezes Wró­
blewski oraz dyr, wydz. zagr. p. Zyg  
munt. Karpiński.

Bank polski jest akcjonarjuszera 
banku międzynarodowego na sumą 
10 milj. frank, szwajcarskich.

ZAGADKOWY ZGON PODOFICERA.
POZNAN, 16. 5. W pobliżu Jaksfą 

pod Inowrocławiem utracił życie p«4ł 
kolami pociągu Józef Bukowski, siw> 
żant 59 p. p. W jakicli okolicznościach 
■darzył się wypadek nie stwierdzona

Konduktor pociągu, którym jechał 
Bukowski, zauważył już w Inowrocła 
wiu jego dziwne zachowanie, poczem 
stwierdził, że na stacji w Inowrocławia 
Bukowskiego w pociągu nie było. Zna 
leziono go ną torze z rozbitą czaszką. 
Ciężko rannego przewieziono do szpila 
la, gdzie wkrótce zmarł.

ZESŁANIE UCZONYCH 
SOWIECKICH.

BERLIN, 16. 5. Przybyli tu z Rosji 
sowieckiej turyści zagraniczni opowia 
dają, iż bolszewicy zesłali w ostatnich 
czasach 45 wybitnych przedstawicieli 
świata naukowego, podejrzewanych « 
działalność kontr-rewolucyjną.

10 osób z grona profesorów wyż­
szych uczelni rozstrzelano. W liczbie s© 
słanych znajduje sie były dyrektor aka 
dnmji komunistycznej, Rgazanow, oraz 
prof. Kondratjew.

Zagadkowe morderstwo,
Po kłótni z szoferem zastrzeli! swą ciotkę.

PARYŻ, 16. 5. Niezwykłe zagadkowe 
morderstwo o niewyjaśnionych dotych­
czas pobudkach przytrafiło się w Pary 
żu. Chodzi tu o zbrodniczy czyn, doko 
nany przez młodego persa Abbas Mo 
hammed Aliego, który s przyczyn naj 

• zupełniej niewiadomych
zastrzelił ciotkę swoją,

żonę bogatego persa, Btale zamieszkają 
«ego w Paryżu,

Wszystkie usiłowania policji i orga 
nów śledczych, zmierzające do wykry­
cia motywów tego krwawego czynu nie 
dały dotąd żadnego rezultatu,

Mohammed Ali przebywał przez 8 
lata w domu swego bogatego wujaszka

Nieustępliwy Arystydes Briand
Mimo próśb Doumera ! dowodzeń prasy nie będzie 

uczestniczył w sesji rady ligi narodów.
PARYŻ, 16. 5. Nowoobrany prezydent 

Doumer ubolewa nad decyzją Brianda 
opuszczenia wkrótce stanowiska mini­
stra spraw zagranicznych.

Telegrafował on do Brianda do Ge 
newy, nalegając, aby cofnął to postano 
wienie i aby, posłuszny życzeniu wię­
kszości przedstawicieli narodu francu­
skiego, został w Genewie do końca sesji 
rady ligi, nawet, gdyby miał zamiar 
później wycofać się z rządu.

Telegram ten nie odniósł jednak po 
żądanego skutku. Według ostatniej wia 
domości — Briand trwa w swym zamia 
rze opuszczenia Genewy w poniedziałek 
po zakończeniu obrad komisji unji euro 
pejskiej, czyli że nie weźmie ndziału 
w posiedzeniu rady ligi.

PARYŻ, 16. 5. Na czoło zagadnień 
omawianych przez dzisiejszą prasę pa 
ryską wysuwa się kwcstja: czy Briand 
pozostanie ministrem spraw zagranicz

ministerstwa spraw zagranicznych jest 
niezbędna.

„Avenir" organ prawego skrzydła cen­
trum podnosi, że Briand nie powinien 
był zgłaszać swej dymisji, gdyż wy bo 
ry w Wersalu nie dotyezyły jego resor 
tu spraw zagranicznych, zresztą preze 
sura republiki nie stanowi bynajmniej 
nagrody. O ile chodzi o politykę zagra 
nłczną, Briand posiada zaufanie izby, 
ezego dowodem było ostatnie głosowa 
nie nad interpelacjami w sprawie 
anszlusu, które przyniosło mu zwycię 
stwo. Z punktu widzenia polityki zagra 
nieznej jedynie to głosowanie może 
wchodzić w rachubę, a nie wersalskie.

Tego samego zdania jest „Ere Nou- 
velle", stojąca na wręez odmiennem sta 
nowisku połitycznem. Dziennik ten do 
wodzi, że człowiek, który symbolizuje 
ideę pokoju, który poświęcił życie zbli 
żenin ludów, powinien był pojechać do

A® stanowisko. (jfenęyy, ąby bronić tam swego dzieła i
W  ea!łej prjldę prawie przeważ a prźe ' > awlać iw im lenh.; i. i

konanie, żć obecność Brianda na czele

i prowadził beztroskie życie bogatego 
bywalca. Pewnego dnia zażądał on cd 
wuja, aby ten oddalił szofera, z któ­
rym młodzieniec miał jakieś uieporozu 
mienie.

Ponieważ jednak szofer ten służył w 
rodzinie starego persa nieprzerwanie 
przez lat 12 i przez cały ten czas sprawa 
wał się nienagannie — żądanie to 

nie znalazło zadośćuczynienia.
Mohammed Ali poczuł się tem do­

tknięty i oznajmiwszy że opuszcza dom 
wuja, spakował w wielki kufer swe rze 
czy, wysłał go, poezem sam skierował 
się do wyjścia.

Droga jego prowadziła obok sypialni 
ciotki, drzwi były otwarte, a kobieta ta 
spała na otomanie. I  oto Mohammed 
wyciągnął nagle rewolwer z kieszeni i 
dał z niego sześć strzełów do śpiącej, 
kładąc ją  trupem na miejscu.

Podług mniemania psychjatrów Mo­
hammed Ali jest kompletnie normalny 
i działał z całą świadomością swego 
czynu.

Powieści i romanse
tłum aczone z francuskiego lub  
angielsk iego, w ydane w  W arsza­
w ie przed w ojną jako dodatki do 
pism  codziennych, z cenzurą ro­

syjską, kupi
Księgarnia „POLONIA**

w Sosnow cu, hale „Rozwoju**.
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Burmistrz wypił duszkiem but piwa
i wyratował siebie i rajców z ręki kata.

Jednem z najlepiej zachowanych 
miast z epoki średniowiecza jest Go­
thenburg, dotychczas jeszcze otoczo­
ne staroświeckiemi

mu ram i óbronnemi.
W jego obrąbie nie wolno wznosić 
budowli, nie odpowiadających stylo­
wo jego starożytnym domom. Ro- 
thenburg, gdzie co krok spotyka się 
pamiątki historyczne i... znakomicie 
urządzone

piwiarnie,
obchodzi oryginalny jubileusz.

Przed trzystu laty, podczas woj­
ny 30-letniej, Tilly,

wódz armji cesarskiej, 
walczący przeciwko .Gustawowi 
Adolfowi, oblęgł mocno ufortyfiko­
wany Gothenburg. Po gwaltownem 
bombardowaniu, Tilly

zdobył miasto 
i oddał je na lup swoim żołdakom. 
Radni miejscy, którzy nie chcieli 
usłuchać rozkazu poddania miasta 
bez walki, mieli

zginąć pod toporem kata .
Na wiadomość o t.em, matki, mał 

żonki i córki skazanych na strace­
nie radców udały się do wodza ce­
sarskiego i jękiem i płaczem bła­
gały zwycięzcę

o łaskę
dla swych synów, mężów i ojców. 
Jednocześnie zaś córka piwniezego 
miejskiego, dobywszy ze skrytek 
pod ratuszem najlepsze 

wina i piwa, 
uroczyście ugościła Tillogo i jego 
oficerów.

Rozochocony Tilly oświadczył, 
że daruje życie burmistrzom i rad­
com, jeżeli którykobwiek z nich zdo­
ła wychylić jednym haustem 

puhar w kształcie butą, 
zawierający tyle piwa, ile wojsko­
wy but feldmarszałka Till ego. Za­
dania tego podjął się najstarszy 
wiekiem burmistrz Nusch i wychy­
lił puhar

W SZPONACH ATRASZNKQO 
NAŁÓG w- 

iamobójczy skok morl'iiiiskv z ’ILI p iętra
ŁÓDŹ, 16. 5. W dniu wczoraj­

szym pogotowie ratunkowe zostało 
wezwane na ul. 28 p. strzelców ka­
niowskich nr. 28. Na podwórzu le­
karz pogotowia znalazł mężczyznę 
z pękniętą czaszką i złamanemi no­
gami. Odwieziony do szpitala, męż 
czyzna ów zmarł.

Jak się okazało, zmarłym był 
, 33-letni Aleksander Zimniak, urzęd­
nik PKU. Łódź m. II. Zimniak był 
nałogowym morfinistą. Ze swej 
szczupłej pensji, wynoszącej 220 zło­
tych, utrzymywał matkę i troje ro- 

.dzeństwa, większość jednak pienię 
: dzy pochłaniała straszna trucizna.

Niedawno Zimniak wyszedł ze 
szpitala. Morfina opanowała go zu­
pełnie. Od kilku dni, nie posiadając 
pieniędzy, począł wyprzedawać u- 
brania, drobiazgi z mieszkania i me 
ble, aby tylko zdobyć nieco morfiny. 
Przed kilku dniami otrzymał wymó 
wienie z pracy, co pogorszyło je­
szcze jego stan.

Gdy już nie było nic do sprze­
dani a,, gdy nie miał za co kupić mor­
finy, popełnił samobójstwo, skacząc 
z I I I  piętra na bruk podwórza.
TRZECI ZAMACH W PODBRODZIU.

WILO, 16.5 . Zamachy polityczne w 
Podbrodziu trzym ają  całą ludność w 
niezwykłem napięciu. W dniu wczoraj­
szym omal ponownie nie doszło do ka 
tastrofy , pmygotowanej przez zbrodni., 
tezą rękę zamachowców.

W budynku stacyjnym  w Podbro­
dziu znaleziono mianowicie bombę, lrtó 
rą  na czas zdoła ano unieszkodliwić. 
Bombę przesłano dia zbadania do poli 
c ji wileńskiej.

Ranny starszy przodownik M jtunie- 
V icz przebywa w szpitalu. S tan jego 
pdrowia polepszył się o tyle, że lekarze 
żywią nadzieje utrzym ania go przy ży 
ciu.

Prowadzone energiczne śledztwo n- 
staiiło  niezbicie, że zamachy m ają tlo 
polityczne, na ślad sprawców nie zdo­
łano jedank narazić natrafić.

jednym haustem do kropli,
„co jednak — jak zapewnia kroni­
karz — nic mu nie zaszkodziło*1.

Tilly dotrzymał słowa. Ułaska­
wił burmistrza i radców, zakazał 
dalszego rabunku miasta.

Pamiątkę tego nadzwyczajnego 
haustu Gothenburg obchodzi corocz 
nie pochodem historycznym, tańca­
mi i różnemi zabawami.

W roku bieżącym uroczystości 
te, odbywające się stale na Zielone 
Świątki, mają być niezwykle wspa­
niałe, nie tylko ze względu na trzech

BERLIN, 16. 5. Od tygodnia prow a. 
dzona jest przez nacjonalistyczny o- 
dlam  studentów wyższej szkoły wete­
ry n a ry jn e j w B erlinie nagonka prze­
ciw asystentowi dr. K artow i Obitzowi, 
którem u zarzuca się wrogi stosunek do 
narodu niemieckiego.

Obita, ukończywszy 8 semestrów u- 
ezelni, został od 1 m aja  powołany prces 
prof. dr. Kollera, socjal .  demokratę, na 
stanowisko asystenta. Obecna akcja 
studentów nacjonalistycznych zmierza 
do usunięcia go z tego stanowiska.

Ostdeutscher H eim atsdienst w Olszty 
nie, dostarczył szowinistom nowych ma 
terja łów  przeciw dr. Obitzowi, * któ­
rych w ynikać ma, że przyznaje się on 
do narodowości polskiej (?) i utrzym n-

W ubiegły piątek, w godzinach 
południowych, w gmachu pocztowej 
kasy oszczędności w Katowicach 
skradziono przy okienku przemy­
słowcowi Zagłębia Dąbrowskiego p. 
Romanowi Dobrzańskiemu skórzaną

Cichocki-Szpicbfódka
WARSZAWA, 16. 5. Szpicbród- 

ka w więzieniu! Tak jest, — słyn­
ny Szpicbródka, pogromca kas, po­
strach banków, siedzi pod kluczem.

Po ucieczce w przebraniu fryzje­
ra z więzienia w Częstochowie, gdzie 
go aresztowano za -włamanie do jed 
nego z tamtejszych banków, —* 
Szpicbródka, reete — Stanisław Ci­
chocki ukrywał się przez czas dłuż­
szy.

Istniało przypuszczenie, że zbiegł 
zagranicę, wobec czego rozesłano do 
zagranicznych urzędów śledczych po 
dobizny kasiarza, lecz to nie dało 
wyniku.

Tymczasem Szpicbródka ukry­
wał się w kraju i świeżo dokonał

MADRYT, 16. 5. A gencja H avasa po­
daje: W Sewilli aresztowana© kilku u . 
rzędników, którzy przejeżdżali samoeh© 
dem ulice m iasta, strzelając z rewolwe 
rów i siejąc paikę.

W  miejscowości A lm era do jednego 
z klasbtorów  egłosiło się 1-ch osobni­
ków, żądając znacznej sumy pienię­
dzy i grożąc w razie oporu podłożeniem

setletni jubileusz bohaterskiego czy 
nu burmistrza Nuscha.

„But piwa” znany był i za daw­
nych czasów we Lwowie. Przed woj 
ną w niejednej restauracji na Gró- 
deckiem czy na Łyczakowie miesz­
czanie urządzali

zawody w piciu „duszkiem* 
piwa z kufli mających kształt buta.

Dziś czasy są skromniejsze. Gość 
zamawia t. zw. „sznit małego” — 
i pije go dwie godziny.

Gardłoby wytrzymało, ale kie­
szeń stała się mniejsza™

je  stosunki z polakami, a nawet jest 
odpowied«ialnym redaktorem  wycho­
dzącego na M azurach czasopisma 
„Lech", którego kierunek jest wybit­
nie narodowy polski.

Z doniesień pracy berlińskiej wynL 
ka wyraźnie, żo dr. Obitz polakiem nie 
jest, a jedynie za sym patje wobec Pol 
ski stał się przedmiotem bezprzykład­
nych ataków.

Na dziś przed południem studenei 
zwołali wiec, na  którym  m a zapaść re 
zoluoja, dom agająea się jego usunięcia. 
R ektor uczelni dr. Schrotter awołal ko- 
leg jum  profesorów, celem naradzenia 
się nad sytuacją, wywołaną zapowie­
dz i an cmi dem onstracjam i.

teczkę z zawartoiścią dziewiętnastu 
tysięcy złotych.

P. Roman Dobrzański, który po­
siada w Strzemieszycach wapienni­
ki, oraz w kieleckiemwojewództwie 
mająteczek, czynił od dłuższego cza

wpadł w ręce policji.
włamania do żydowskiego banku 
kredytowego w Pabjanicach.

Po wykonaniu „roboty” poznano 
że jest ona dziełem Szpicbrodki, za­
częto więc szukać i znaleziono.

Ujęto go w Pabjanicach w chwi­
li, kiedy wybierał się w jakąś daleką 
drogę, jak to wskazywały przygoto­
wania.

Aresztowany, przyznał się, że 
włamania do owego banku w Pabja 
nicach on dokonał. Wspólników 
wskazać nie chce, a istnieją poszla­
ki, że ich miał.

Wczoraj wieczorem Szpicbródkę 
pod wzmożoną strażą przewieziono 
do więzienia w Łodzi, gdzie oczeki­
wać będzie na sprawę i wyrok.

ognia pod klasztor. Steroryzowane za­
konnice w ypłaciły napastnikom  żąda, 
ną sumę.

W Maladze aresztowano k ilka osób, 
przenoszących naczynia i  benzyną i  naf 
tą . W okolicach, położonych na połud­
nie od M adrytu, dokonano około 10# »- 
resztowań. A kty tero rn  m iały  tam  cha­
rak te r bardzo gwałtowny.

ESKADRA ANGIELSKA 
w Gdyni.

LONDYN, 16. 5. -Z Portsmouth u 
odpłynęła na morze Bałtyckie eska­
dra angielska, złożona z kilku krą­
żowników i kontr - torpedowców. W 
dniu 9 czerwca r. b. eskadra zawita 
na przeciąg trzech dni do portu w 
Rydze, skąd wyruszy do Tallina, 
Helsingforsu i Sztokholmu.

W drodze powrotnej do Anglji 
eskadra zawinie do Gdyni.

600 DOMÓW SPŁONĘŁO.
LONDYN, 36. 5. Donoszą z Tokio, że 

w mieście A tita  w północnej Japon ji 
wybuchł wielki pożar, k tóry  zniszczył 
zgórą 600 domów. Silny w iatr spray 
ja ł szerzącemu się pożaru, k tóry  szalał 
przez szereg godzin.

Zachodzi obawa, że pastwą płomieni 
padło wiele osób. Marazie jednak brak 
jest bliższych szczegółów katastrofy.

Należy podkreślić, że jest to czwarty 
wielki pożar w Japon ji w przeciągu 
jednego tygodnia.

ZDERZENIE 2-CH POCIĄGÓW KOŁO 
TORUNIA.

BYDGOSZCZ, 16. 5. Wczoraj pociąg 
towarowy Nr. 74, zdążający s Bydgo­
szczy do Torunia, najechał na  stacji Ka 
puśoiska Małe na pusty poeiąg towaro 
wy.

W skutek zderzenia 12 wagonów zosia 
ło uszkodzonych. Tor został zatarasow a 
ny, co spowodowało krótką przerwę w 
ruchu kolejowym na tym  odcinku. O 
fia r w ludziach nie było.

POTWORNA ZBRODNIA NA SZOSIE
NOWOGRÓDEK, 16. Ł W ezoraj ns 

szosie pomiędzy Słonimem a ZelwaroJ 
dokonano potwornej zbrodni. Gdy 
mieszkańcy wsi Kośeieniowo J a n  Mo­
roz i L id ja Moroz, przejeżdżali furm an 
ką, rozległo się nagle 5 strzałów, k tóre 
położyły trupem  oboje Morozów. Zabój 
ca zbiegł do lasu. Ja k  ustalono, z*, 
bójstw a dokonał Kudeiełk© na tle  po­
działu m ajątku. Za zbrodniarzem  zaraą 
dzono obławę.

AGITATORZY KOMUNISTYCZNI 
ARESZTOW ANI NA POMORZU.

BYDGOSZCZ, 16. 5. Nocy ubie­
głej policja bydgoska aresztowała dwu 
tajem niczych delegatów komunisty*® 
nych z W arszawy. P rzy  aresztowanych 
znaleziono 2000 dolarów w gotówce i i* 
Rirukeje kom internu.

su starania o uzyskanie w banku 
gospodarstwa krajowego pożyczki 
inwestycyjnej. Pożyczkę tę przyz­
nano mu i w dniu wczorajszym po­
djął ją  w banku w Katowicach.

Z kwotą 20.000 zł. udał się p. B. 
do „Atlantieu”. Tu tysiąc złotych 
z uzyskanej pożyczki przełożył d© 
portfelu, a resztę pozostawił w tec* 
ce, poczem udał się do gmachu P. 
K. O.

Podczas wypełniania formularzy 
potrzebnych do zdeponowania go­
tówki, p. D. skradziono teczkę wraa 
z 19-tu tysiącami złotych. Zrozpa­
czony p. D. o przygodzie zawiado­
mił policję, która natychmiast 
wszczęła dochodzenie.

Rezultatem poszukiwań było zna 
lezienie porzuconej przez złodzieja 
teczki skórzanej na ulicy Sokolskiej, 
a więc w bliskiem sąsiedztwie P 
K. O.

Teczka zawierała dokumenty o- 
sobiste p. D. lecz pieniędzy w niej 
nie znaleziono.

A N I D A
KREM

w  ciągu kilku dni o* 
suwa najsilniejsze  
piegi, plam y, wągry-

Cena 2.50. Spried.1 w 
składach eptecrayoh.

! Piękna fotografia dla wszystkich! |
1 'jF  Jk  1 3  zn° w fotografuje » wykonuje szybko i arty- W

Sao jMli &3B stycznie: Zdjęcia dzieci, komunijne, ślubne, W
grupowe, portretowe, do dowodów oraz zdjęcia techniczne

— i kinematograficzne. — O
Zakład czynny cały dzień. — — — Staia wystawa portretów.

F O I  O - L A Z Ą R  Sosnowiec, ul. Plsudskiego 14. o
— Przyjezdnym zwracam koszta przejazdu w jedną stronę. —

Heca szowinistycznych studentów berlińskich
przeciw asystentowi wyższej szkoły weterynarii 

za... utrzymywanie stosunków z polakami.

Wziął pożyczkę dla złodzieja.
Przemysłowcowi D. ze Strzemieszyc skradziono 19 tys. zł.

Dalsze wrzenie w Hiszpanii.
Mordy — Grab!eże — Aresztowanie.



Nr. 134.
    ----------------------——--------------- a:

Encyklika ojca świętego.
Piaca robocza powinna w ystarczyć nietylko na pokrycie pierw szych potrzeb, a le i na utrzymanie rodziny  

i poprawę jei położenia.
Ojciec Św ięty z okazji 40-rocz 

nicy „R erum  N ovarum “ ogłosił 
encyklikę w spraw ach społecz­
nych i robotniczych. E ncyk lika  
sk łada się z trzech części.

W  pierw szej Ojciec Św ięty 
w ylicza zasadnicze dobrodziej­
stwo R erum  No varum , dotyczące 
rozw oju nauk, rozw oju społecz­
nego i ekonomicznego według 
zasad katolickich, dające robot­
nikom  podstaw y relig ijne, m oral 
ne i społeczne. E ncyklika  p rzy ­
pom ina, że Leon X I I I  zm usił łibe 
ralizm  do po lityk i społecznej, ła ­
godniejszej, powodowanej zasa­
dam i sprawiedliwości. R erum  No 
v arum  jest w ielką h a rfą  społecz­
nej akcji katolickiej-

D ruga  część encykliki przy­
pom ina, iż kościół i jego głowa 
m ają nietylko praw o, ale i obo- 
wązek w ypow iadania się w sp ra ­
wach społecznych nie co do za­
gadnień technicznych, lub spraw  
przem ijających, ale co do wszy­
stkiego tego, co w tej dziedzinie 
dotyczy praw a m oralnego łub 
ew angelji.

E ncyklika proklam uje pouow 
nie doktrynę kościoła w spraw ie 
p raw a własności i co do jego pod 
wójnego ch arak te ru  indyw idu­
alnego i społecznego, p ię tnu jąc  
jako  błędy zarówno zgubny i ego 
istycznv indyw idualizm , jak  i 
komunizm.

E ncyklika przypom ina obo­
wiązki, które są związane z p ra ­
wem własności i określa p raw a 
państw a w dziedzinie dotyczącej 
jednostki. K ap ita ł i p raca  stano­
wią dwa zasadnicze elem enty 
współczesnego gospodarstw a. Mó 
wiąc o ich wzajem nych stosun­
kach, Ojciec Św ięty stw ierdza, że 
ani kap ita ł ani p raca  nie m ają  
p raw a dom agać się całkowitego 
p roduk tu  wolnego w ysiłku. N a­
leży zorganizować ustró j ekono­
miczny, dostosować go do norm  
sprawiedliw ości społecznej, ażeby 
zapewnić bardziej słuszny po­
dział dóbr, będących wynikiem  
wysiłków p racy  i kap ita łu . Trze­
ba, by pro letarjusze podnieśli się, 
dzięki wspólnem u w ysiłkowi p ra  
cy i kap ita łu , do stopnia u m iar­
kow anego dobrobytu, jak i zapew 
nia własność. P łaca robocza po­
w inna w ystarczyć nietylko na 
pokrycie pierw szych potrzeb, ale 
i nu u trzym anie  rodziny; powin­
na pozwolić na  popraw ę jej po­
łożenia. W alka klas pow inna być 
zastąpiona praw dziw ą, szczerą 
w spółpracą różnych rzemiosł i 
zawodów.

W trzeciej części encyklika 
zatrzym uje się nad budową współ 
czesnego ustroju, ekonomicznego. 
Papież nie potępia go, ale stw ier 
dza głębokie deform acje i poważ­
ne uchybienia, które go znie­
kształcają. N ieokiełznana konku 
rencja  u stąp iła  koncentracji i po 
rozum ieniu pomiędzy niew ielką 
ilością osób, należących do potęg 
ekonomicznych całego św iata. 
K oncentracja w yradza się w de­
spotyzm i ty ran ję . Jedynym  śród 
kiem zaradczym  jest pow rót do 

zbaw iennych zasad filozofji spo

łecznej i katolickiej i stosowanie 
jej zasad w stosunkach wzajem- 
naeh, jakim ulegał socjalizm, en- 
ehełpil się, iż przyniósł środek 
radykalny, który jednakże oka­
zał się gorszym od zła, które miał 
uleczyć. Wspomniawszy o zmia­
nach, jakim ulegał socjalizm en­
cyklika wymienia dwa kierunki: 
komunizm, który w żaden sposób 
nie da się pogodzić z doktryną ko 
ścioła i drugi kierunek, który za­
chowuje miano socjalizmu, łago­
dząc znacznie swój program.

Wspomniawszy, iż pod wielu

względami kierunek fen zbliża 
się do zasad katolickich, to jed­
nakże nawet ten złagodzony so­
cjalizm jest sprzeczny z prawdzi­
wemu zasadami ewangelji i wszeł 
kie pogodzenie doktryn pomiędzy 
katolicyzmem a socjalizmem jest 
zupełnie niemożliwe. Nikt nie 
może być jednocześnie dobrym 
katolikiem i prawdziwym socja­
listą. Papież zaklina swych sy­
nów, którzy zbłądzili w szeregi 
socjalistyczne, by niezwłocznie 
powrócili do kościoła.

Badając środki, mogące ule­

czyć zło czasów obecnych, Pap! 
oświadcza, iż należy zreformować 
obyczaje i przywrócić panowanis 
sprawiedliwości, która powinn# 
przyświecać gospodarstwu spo« 
łecznemu. Papież kończy eneykll 
kę wezwaniem do współpracy pod 
adresem wszystkich ludzi dobrej 
woli, wyrażając radość z powodu 
inicjatywy i gorliwości, okazanej 
zarówno przez przedstawicieli kle 
ru jak i działaczy społecznych 
różnych krajów, ożywionych du­
chem akcji katolickiej-

Taniec w nocy przed egzekucją.
5CMecie śmierci bohaterskiego dziennikarza.
- -_.,_LI.U1 (Korespondencja własna).

W roku bieżącym mija 300 lat od 
ukazania się pierwszej gazety fran­
cuskiej, „Gazette" W tym roku rów 
nież mija 50 lat od niezwTyklej śmier 
ci korespondenta wojennego, Kamila 
Farcy.

Francja prowadziła w r. 1881 
krwawą wojnę z Arabami w Północ­
nej Afryce. Wśród korespondentów 
znalazł się również Kamil Farcy. 
Głównodowodzący generał francuski 
wydał surowy zakaz wysyłania arty 
kułów bez cenzury władz cywilnych 
i wojskowych. Kamil Farcy pisywał 
do najpoważniejszego wówczas pi­
sma, „La France'1. Nie mgł się pogo 
dzić z myślą, że ktoś może mu cen­
zurować artykuły. Wyraził to nieo­
patrznie głośno. Generał roztoczył 
nad nim ścisły nadzór, a dowiedziaw 
szy się, że Farcy przygotował arty­
kuł do wysłania kazał go areszto­
wać. Stawiono go przed generałem. 
Odebrano mu list. Przeczytano, mi­
mo sprzeciwów aresztowanego. Arty 
kuł zawierał krytykę metod generała 
w prowadzeniu wojny. Generał pie­
nił się i stawił korespondenta przed 
sądem wojennym. Kamil Farcy ska­
zany został na śmierć: Śmiał się z te 
go. Wiedział, że nie popełnił żadnej 
zbrodni i że musi przyjść ułaskawię 
nie.

Odstawiono go do Algieru i zam 
knięto w lochach. Ułaskawienie nie 
nadeszło i Farcy oczekiwał ze spoko 
jem śmierci. Pewnego dnia wieczo­
rem gubernator Algieru, Grevy, 
wszedł osobiście do celi więziennej i 
przyniósł skazanemu wiadomość o 
zatwierdzeniu wyroku sądu wojen­
nego.

— Trudno — odpowiedział Farcy 
— ale przecież to nie przeszkadza 
panu zaliczyć mnie na chwilę do 
grona swych gości. Wszak, o ile się 
nie mylę, słyszę muzykę taneczną. 
Grevy wprowadził skazańca do 
swych apartamentów, zaprezentował 
i Farcy tańczył z córką gubernatora. 
Następnie przeszedł do bufetu z nie­
odstępnym żandarmem. Panie rozpy 
tywały go z ożywieniem o przyczynę 
tego nadzoru. Farcy głośno opowia­
dał, za co i w jakich okolicznościach 
został skazany na śmierć. Panie 
mdlały. Farcy dowcipkował. Nad 
ranem wszedł na salę balową podofi 
cer z oznajmieniem, że pluton egze­
kucyjny oczekuje na skazańca.

Farcy zwrócił się z uśmiechem 
do szlochających pań":

— Proszę mi wybaczyć i nie brać 
mi za złe, że nie mówię „dowidzenia"

Wyszedł. Sam.stanął pod murem, 
odrzucił podawaną mu opaskę i sam 
obnażył pierś.

Ostatnie jego słowa były:
— Niech wszyscy dziennikarze 

idą za moim przykładem, a przynio­

są zaszczyt dziennikarstwu!
Następnie sam zakomenderował: 
— Ognia!
I padł.
Przypomina tę patetyczną scenę

Paryż, w maju 1931 r. 
w jednem z pism paryskich Gaston 
Picard i dziwi się, że koledzy nie zdo 
byli się nawet na skromny kwiatek, 
by uczcić pamięć Kamila Farcy.

Al. Then.

38 fabryk włóKienmczycii zamknięto
w Bielsku i Białej.

Szereg zatargów pomiędzy robot­
nikami a pracodawcami wykazał w 
ostatnich czasach, jak ważną rolę 
w tych sprawach odgrywa istnienie 
zorganizowanego aparatu komisyj 
pojednawczo-rozjemczych. Na Gór­
nym Śląsku, gdzie komisje takie u- 
rzędują, doprowadzenie do poruzu- 
mienia i likwidowanie zatargów jest 
jak wykazały ubiegłę tygodnie, 
znacznie ułatwione. Natomiast w 
ośrodkach, gdzie aparatu takiego 
nie powołano do życia, brak jego 
utrudniał rokowania, które np. w 
górnictwie węglowem i w przemy­
śle włókienniczym w Bielsku nie 
doprowadziły do porozumienia 
stron, pomimo wielokrotnych starań

i zabiegów ze strony organów in­
spekcji pracy.

Porozumienie w przemyśle włó­
kienniczym w Bielsku utrudnia też 
poważnie fakt wzajemnego zwalcza 
nia się związków robotniczych. Urno 
wy o pracę wygasły, robotnicy nie 
przyjęli nowych warunków, obniża­
jących płacę i w wyniku zamknięto 
już 38 fabryk, zatrudniających 2.9G0 
robotników, w tej liczbie 1.710 w 
Bielsku i 1.250 w Białej.

Na poddanie zatargu arbitrażo­
wi zgodzili się pracodawcy, a odmó­
wili robotnicy, gdyż nie mogli oni 
uzgodnić swych żądań i ustalić 
wspólnej platformy.

Wycieczka nad morze polskie.
Zarząd oddziału sosnowieckiego 

ligi morskiej i kolonjalnej podaje 
do wiadomości, że w czasie od 27— 
30 czerwca r. b. odbędzie się wyciecz 
ka nad morze polskie. Program wy­
cieczki następujący:

W dniu 27 czerwca o godz. 12-ej 
odjazd pociągiem do Gdyni przez 
Katowice, Poznań, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk; przyjazd do Gdyni 
o godz. 8-ej rano w dn. 28 czerwca 
Z dworca wprost wycieczka uda się 
dr miasta celem zajęcia kwater. O 
godz. 10-ej wymarsz nad morze, 
zwiedzanie portu handlowego i wę­
glowego, poczem przerwa obiadowa 
do godz. 15-ej oraz plaża i kąpiel 
morska do godz. 17-ej. Od 17.30 do 
20-ej przejazd motorówkami do por 
tu. wojennego, gdzie nastąpi dokład

ne zwiedzenie portu.
Następnego dnia przejazd po mo 

rzu na półwysep Hel, gdzie po spo­
życiu obiadu wycieczkowicze zwie­
dzą latarnię morską, port rybacki 
i na stronie pełnego morza nastąpi 
kąpiel, a następnie powrót do Gdy­
ni.

Ilość uczestników wycieczki jest 
ściśle ograniczona i nie przekroczy 
100 osób. Koszt wycieczki wyniesie 
wraz z obiadami, noclegami, prze­
jazdem okrętem i pociągiem w obie 
strony dla członków ligi zł. 55, dla 
nieczłonków o 15 zł. więcej.

Zapisy przyjmuje biuro ligi mor 
skiej i kolonjalnej w Sosnowcu, ul. 
Parkowa 1, tel. 9-91 w godz. od 17 
do 20-ej i w niedzielę od 11—13-ej.

K I N O

Momus
Pogcń.

T e le fo n  7-75.

O d  p ią tk u  15-go d o  n ie d z ie li  17-go m ą ja  1931 roku . 
W ielki triumf najgenialniejszego aktora św iata IWANA MOZŻU- 
CH1NA, oraz słynny tragik Mikołaj Kolin w  filmie w ielkiej m iłości

„Gehenna Duszy*4
( K E A N ) .

W edług głośnej powieści Aleksandra Dumasa (ojca). F6Łm, którym  
Mozżuchin zdobył Paryil Film, za który paryżanki zasypały Moziu- 
china dziękczynnem l listam i. W ielbiciele prawdziwej sztoki korzy-

— stajcie z okazji. —
W niedzielę o god zn le  11.30 poranek dla m łodziety w  programie 

poranku .MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA*.
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Dziś górnicy Zagłębia Dąbr.
zaproteslufą przeciwko zmianie warunków płac i pracy.

Jak to już wczoraj donosiliśmy, 
w związku z zerwaniem pertrakta- 
eyj, z dn. 15 maja, rada zjazdu wy­
mówiła pracę na wszystkich kopal­
niach, ogłaszając, że z dn. 1 czerw­
ca obowiązywać będą nowe warunki 
płac i pracy w przemyśle górni­
czym.

Wywieszenie na murach kopal­
nianych ogłoszeń o wypowiedzeniu 
pracy, wśród najszerszych warstw 
górników wywołało duże poruszenie 
i powszechne rozgoryczenie.

Wiadomem jest przecież pow­
szechnie w jakich warunkach żyją 
dziś górniey.

Przemysłowcy, skarżąc się na złą 
konjunkturę, na zmniejszony eks­
port (?!) i na zniżkę ceny węgla — 
ograniczyli płacę w przemyśle gór­
niczym do minimum.

Pomimo to obecnie dążą do 
dalszej zniżki nietylko płac, lecz i 
wszystkich świadczeń na rzecz robot 
ników. Wychodzą oni — jak twier­
dzą — ze „słusznego założenia", że 
jest to przecież konieczność przed 
grożącem im zamknięciem kopalni.

Należy tutaj podkreślić stano­
wisko związków górniczych, które 
św iadczy o chęci polubownego zała­
twienia zatargu.

Mianowicie, kiedy pertraktacje 
nie przyniosły rezultatu, w7ówezas 
związki górnicze zwróciły się z pro 
pozycją o przedłużenie dotychczaso­
wej umowy na rok następny. Prze­
mysłowcy propozycję tę odrzucili, 
tłumacząc się, że jest to niemożliwe, 
gdyż nie wiadomo, co może przy-

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
D ziś w niedzielę popołudniu o godz. 

4-ej „Jej chłopczyk", bezkonkurencyj­
n a  o najzabaw niejszych  sy tu ac jach  Far 
sa R. P rax y eg o  z p. H elskim  w ro li ty .  
fulow ej. Oeny m iejsc  popu larne  od 2.50 
dr 80 gr.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
„Kochanek pani Vidal", kom edja w 3 
ak tach  L. V erneuila . L ekka, o błysko­
tliw ym  francusk im  dowcipie kom edja  
ta, dzięki in te resu jące j treśc i i dosko­
nale j grze a rty stó w  cieszyła się u nas 
i na innych scenach w ielkiem  powo­
dzeniem. Cenv m iejsc popu larne  od 2.50 
do 80 gr.

W  poniedziałek w ystęp niezrów nane 
go m onologisty  Leona W yrwicza, który 
zaprezen tn je  się nam  w najnow szych 
swych u tw orach  hum orystycznych. 
W yrw icz je s t a r ty s tą  jedynym  w 
swoim rodzaju , p o tra fi z pobłażliw ym  
uśmiechem przedstaw iać najróżnorod­
niejsze typy . n ie  u c ieka jąc  się do re_ 
kw izytów . ch a rak te ry zac ji i k o s tiu ­
mów: słowo, gest i m im ika — oto środ­
ki. k tórem i osiąga efekty . Początek  o 
godz. 8.30 r<>nv norm alne od 3.50 do 
1 zł.

W torek  — „C iotka K aro la", kro- 
tochw ila w 3 ak tach  T. B randona. Ce­
ny m iejsc  najniższe. W szystkie m ie j. 
sca w lożach i na parte rze  po 1 zł. (jed­
nym ), na  balkonie po 50 gr.

Ś roda — „F enom enalna umowa". — 
Ceny najniższe po 1 zł. i 50 gr.

Czwartek — p rem je ra  „Roztwór pro 
fesora  Pytla", hum oreska w 3 aktach 
B rn  nona W inaw era.

Cech M urarzy  w Sosnowcu na po­
w iat B ędziński w Sosnowcu, postano­
wił zorganizow ać p rzy  Cechu W ydział 
Czeladniczy i w te j spraw ie odbędzie się 
o rgan izacy jne  zebranie w niedzielę, dn. 
17 b. m. o godz. 4-ej popołudniu, w sali 
B anku Zagłębia.

W  powyższem zebraniu, m ogą wziąć 
odział: m istrzow ie i czeladnicy zamiesz 
kali w powiecie Będzińskim , k tó rzy  o- 
każą św iadectw a czeladnicze, w zględnie 
uzdolnieni czeladnicy nie posiadający  
św iadectw , lecz po w prow adzeniu i za­
św iadczeniu przez m istrza  u którego 
w ykonyw ali pracę

Czeladnicy! w waszym  in teresie  leży 
zorganizow anie W ydziału , więc stawcie

nieść d!a przemysłu nowy rok go­
spodarczy w Polsce.

Wszystkie więc próby o zawar­
cie nowej umowy zawiodły.

W związku z wypowiedzeniem 
pracy zapowiedziano na dziś cały

szereg protestacyjnych wieców i ze­
brań robotniczych.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że sprawa ta musi się pow­
tórnie znaleźć na forum min. pracy i 
opieki społecznej w Warszawie.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
24 515 osób bez pracy.

Ogólny stan  bezrobocia na  tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego wynosi 
24.515, z czego zarejestrowanych w 
urzędzie jest 22.006 osób.

W  liczbie tej kobiet bezrobot­
ny c\h jest 2654 osoby, a pracowni­
ków umysłowych 849 osób.

W porównaniu z ub. tygodniem 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 51 osób, a to dzięki zatrudnieniu 
robotników przy robotach publicz­

nych.
Częściowo zatrudnionych na pół­

tora dnia jest 1005 osób, na 3 dni — 
14.972 osoby, na 4 dni — 6909 i na 5 
dni — 5013 osób.

Razem częściowo zatrudnionych 
je st 27.899 osób.

P rzy  robotach publicznych za­
trudniono 1980 osób, z czego w pow. 
będzińskim 867, olkuskim 129 i za- 
wierckim 984 osoby.

Z działalności towarzystwa przyjaciół teatru
w Sosnowcu

Akcja towarzystwa przyjaciół tea­
tru w Sosnowcu poczyna wkraczać na 
realne tory. Po ukonstytuowaniu się 
tymczasowego zarządu, pierwasą czyn­
nością było zorientowanie się w potree 
bach m iejscowego teatru i warunków, 
w jakich pracuje. Przy analizowaniu 
tych warunków okazało się, że teatr 
m iejski w Sosnowcu ma niewątpliwie  
wszelkie dane pom yślnego rozwoju, 
jednak koniecznem jest dla wzmożenia 
frekwencji w teatrze poczynienie pew­
nych niezbędnych przeróbek, związa. 
nych z oświetleniem , ogrzewaniem i w y  
glądem zarówno zewnętrznym, jak i 
wewnętrznym teatru. Jako podstawę 
działalności przyjęto zasadę, że dzier­
żawcą powinno być tow. przyjaciół tea 
tru, co umożliwiłoby planowe, stopnio 
we, tanim  kosztem przeprowadzenie 
pewnych inw estycyj i przeróbek.

W związku z kończącym się sezo­
nem teatralnym , jak również w celu 
nawiązania bardziej bezpośredniego 
kontaktu ze społeczeństwem, towarey- 
stwo przyjaciół teatru zakupiło przed­
stawienie w dniu 21 b. m. (wystawiona

zostanie humoreska w 3 aktach Bruno, 
na W inawera „Roztwór profesora P y ­
tla"), które poprzedzone zostanie krót­
kim referatem ilustrującym  cele i za­
dania tow. przyjaciół teatru, jak rów­
nież zamierzenia na najbliższy okres. 
B ilety  sprzedawane będą przez człon, 
ków T. P. T„ prayezem dochód z tego  
przedstawienia przeznaczony jest na 
cele T. P. T.

Zarząd tow. przyjaciół teatru wyra­
ża nadzieję, że m iejscowe społeczeństwo 
zagłębiowskie, które zdaje sobie sprawę 
z wagi utrzym ania i rozwoju tej kul­
turalnej placówki, pospieszy na to 
przedstawienie, niejako zamykając se­
zon teatralny, tern samem da pełny wy­
raz swym intencjom, aby placówka kul 
turalna tego typu była utrzym ana i do. 
bree się rozwijała na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Prócz biletów, które w zięli łaskawie 
do rozsprzedaży członkowie tow. przy­
jaciół teatru, nabywać można bilety w 
składzie mat. piśm. p. Czechowskiego, 
ul. 3 Maja 8, telef. 8-24.

Powiatowy zjazd nauczycielstwa
w Zawierciu

Onegdaj w sali szkoły nr. 4 w 
Zawierciu odbyło się roczne walne 
zebranie oddziału powiatowego 
związku nauczycielstwa polskiego 
przy udziale 70 osób.

Obradom przewodniczył p._ Ed­
mund Miller. Do stołu prezydjalne 
go zasiedli pp.: dyr. H. Jakliezowa, 
Fr. Sikorski, M. Kornelak i T. Żu­
rek. Sekretarzował p. M. Dudało.

W yczerpujące sprawozdanie z 
działalności zarządu złożył prezes 
związku p. E. Miller, z powiatowej 
sekcji pedagogicznej p. dyr. Jakli­
czowa i z sekcji miłośników robót i 
rysunków — p. J. Gucwa.

Oddział łącznie z sekcją pedago 
giczną zorganizował kurs w akacyj­
ny przygotowujący do egzaminu 
praktycznego, szereg odczytów i lek 
cyj pokazowych, przeprowadzonych 
metodą „szkoły pracy“.

Następnie zostało złożone spra­
wozdanie komisji rewizyjnej przez 
p. F r. Opuchlika. W toku obrad sze 
roko dyskutowano na tem aty: zniżki 
uposażeń, dodatku mieszkaniowego 
i obniżenia składek członkowskich.

Większość zebranych wypowie­
działa się przeciw obniżeniu skła­
dek, bowiem w obecnych ciężkich 
czasach należy się jeszcze silniej or 
ganizować i łączyć w obronie współ 
nych interesów zawodowych.

Obrady zakończono wyborem za­
rządu, komisji rew izyjnej, sądu ho­
norowego oraz delegatów na zjazdy.

Prezesem oddziału związku po­
nownie wybrano p. Edmunda Mille­
ra. W wolnych wnioskach postano­
wiono wysłać po 100 zł. na fundusz 
wdów i sierot po nauczycielach oraz 
na dom rodzinny w Zakopanem.

Za odwiezienie pasażera taksówką
kierowca dostał pięścią w ^łowę i dopłacił 4 zK

*łię l ic z n ie .
Zarząd Cechu.

Przed dworcem kolejowym w Sos 
nowcu wsiadł do taksówki nr. 26 pe 
wien mocno podchmielony jegomość 
i kazał się wieźć po kawalersku na 
ul. Ostrogórską.

N a miejscu oświadczył, że nie ma 
pieniędzy, uderzył kierowcę w 
tw arz i zażądał od niego 4 zł. na wód 
kę. Steroryzowany kierowca, p. Mie 
czysław Rusek (Sosnowiec, Stara2) 
rzucił napastnikowi pieniądze i um­
knął do kom isariatu, gdzie złożył za

MA J

Niedziela

meldowanie.
Niedługo potem ujęto niebez­

piecznego pasażera w osobie 36-let­
niego Ja n a  Siwka (Sosnowiec, Bia­
ła 7) bohatera kilku wyroków sądo­
wych za kradzieże, włamania, krw a­
we bójki i t. p., zanim zdążył jeszcze 
wydać zrabowane pieniądze.

* W ytoczona przeciwko niemu 
spraw a o napad, odbyła się wczoraj 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu.

W yrok: sześć tygodni więzienia.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Paschalisa 
Jutro: Feliksa Kap.
Wschód słońca: 3.43 
Zachód słońca: 7.28

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, i?  m aja.
10.15. Nabożeństw o z P ie k a r  Wieł* 

k ieh  n a  G. Śląsku. 11.58. S y g n a ł ezasul 
z W arsz. Obserw. A str., h e jn a ł krak*  
Urzęd. kom un. P aństw . Inst. M eteorol* 
prog ram  na  dz. bież. 12.15. P o ranek  
m uzyczny z F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt 
roln. „P ielęgnow anie okopowych”, 
14.20. M uzyka. 14.30. Odczyt roln. 14.59 
M uzyka. 15.00. Odczyt rolniczy. 15.20. 
F ra g m e n t koncertu  Zw. Zaw. Muzyków 
R zeczypospolitej P o lsk ie j z F ilh . W ar.
16.10. P ro g ram  dla  dzieci starszych.
16.25. „Skrzynka pocztowa". 16.45. Od­
czyt z K rakow a. 17.00. M uzyka z p!yt 
gram of. 17.15. Odczyt z W ilna. 17.40. Kon 
cert popul. 19.00. Rozm aitości. 19.25. Fel- 
je to n  p. t. „W czeluściach podziemi". 
19.40. P ro g ram  na  dz. nast. 19.45. Kom. 
„Z przed stu  lat". 19.50. M uzyka z p ły t 
gram of. 20.00. Słuchow isko ze Lwowa. 
20.30 K oncert popul. W  przerw ie kw a. 
d ran s  lite rack i. 22.00. F elje ton : „Parn ięt 
n ik  S tan isław a Lewickiego". 22.15. Kon­
cert. 22.50. Kom. U rz. kom. P ań stw . I n s t  
Meteorol., połio„ aport. 23.00. M uzyka ze 
Lwowa
Poniedziałek , 18 m aja .

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. H 
11.58. S ygnał czasu zW arsz. 12.10. Muz. 
z p ły t gram of. 13.10 U rzęd. kom. P aństw  
In st. M eteorol. 15.00. Kom. gosp. 15.35. 
P rzeg ląd  kom un. 15.50. L ekcja  franc.
16.10. Kom. C entr. B iu ra  H ydrog r. dla 
żeglugi i rybaków . 16.15. P ro g ram  dla 
dzieci. 16.45. Muz. z p ły t gram of. 17.15. 
„P ielgrzym ka do g robu  p roroka w Mn- 
dynie". 17.45. M uzyka lekka z „Gastro- 
nom ji". 18.45. Rozm aitości. 19.10 Skrz. 
poczt. ro ln . 19.25. Muz. z p ły t gram of. 
19.35. P ro g ra m  na  dz. nast. 19.40. P ras. 
dziennik rad jow y. 19.55. Muz. z p ły t 
gram of. 20.00. Odczyt ak tu a ln y . 20.15. 
Odczyt p. t. ..Edw ard H anslick^ i jego 
poglądy  estetyczne na m uzykę". 2^30. 
O peretka „A gri" 22.50. Kom.: 23.00. Mn-

■ zyka lekka i tan . z hotelu  „P o lon ia  .
K A T O W I  r u

Niedziela, 17 m aja .
1015. N abożeństw o z kość. pod we­

zw aniem  N ajśw . M. P. w W ielkich  1 le- 
ka rach  n a  Śląsku. 11.58. S ygnał czasu 
z W arsz. 12,15. P o ran ek  z F ilh . W arsz. 
14.00 K s. dr. B. R osińsk i: „Co je s t pod­
staw ą w iary". 14.20. M uzyka i odczyt 
ro ln  z W arsz. 15.00. ..O grodnik sląsk i . 
15.20 M uzyka z W arsz. 16.10 P ro g ra m  
dla dzieci strsz. z W arsz. 16. 25. b  k r z. 
poczt. 16.30. In term ezzo muz. 16.45. U<1_ 
czyt z K rakow a. 17.00. Interm ezzo muz. 
17.15. Odczyt z W ilna. 17.40 K oncert z 
W arsz. 19.00. „B ery i bo jk i sląskie .
19.25. F e lj. z W arsz. 19.40. Rozm aitości. 
20.00. Słuchow isko ze Lw°w:i. 20.30. Kon 
cert i kw. lit. z W arsz 22.00. F elj. z 
W arsz. 22.15. K oncert z W arsz. 2f~50- 
Kom. m eteorol. z W arsz. 23.00 M uzyka 
ze Lwowa.

Z K ielc.
(k) „Młody las" w teatrze. D zisiaj

o 5 pop. odegrana zostanie przez m ło­
dzież obu szkół handlow ych swm tna, 
w ielokrotnie g ra n a  w W arszaw ie, sztu­
ka  A. H ertza  p. t, „M łody las .N ie  w ąt­
pim y, iż artystyczne  i wychowawcze 
w alory  sztuki n iezm iernie popu larnej,
ja k  rów nież p iękny  cel ( ^ s i le m e fu n d u  
szów krajoznaw czych szkolnychl o ia  
chęć poparc ia  m łodej placów ki szkolnej 
zgrom adzą w tea trze  polskim  ca \ 
sza k u ltu ra n lą  publiczność

(k) K radzież puszki. Ze salepu  Jan #  
G abrysiew icza, przy ul. Sienkiew icza 
n r. 27, korzysta jąc  z n ieuw agi sklepo­
w ej skradziono z kon tu aru  puszkę * 
dobrowolnem i składkam i na  rzecz L. 
O p  P.

Ile  pieniędzy zaw iera ła  sk radziona 
puszka, niewiadom o

(k) K rw aw a zem sta. W e wsi Ołudza, 
gm. R okitno, pow. włoszczowskiego, 
K asperczyk S tan isław  od dłuższego 
czasu p a ła jąc  nienaw iścią do bkory 
F ranciszka , m ieszkańca w-si Ołudza, spo 
wodował um yślnie sprzeczkę, w czasie 
k tó re j zadał nożem Skórze Franciszko­
wi dwie ra n y  k łu te  w czoło i w p raw ą  
k la tkę  piersiow ą, przeszyw ając m u plu 
co na w ylot. Skóra po 4 godzinach 
zm arł. K asperczyk zbiegł.

(k) Oszust. B ry ła  M arian n a , żarn. we 
wsi Pokrzyw nica, gm. W odzisław , pow, 
jędrzejow skiego, zam eldow ała w kom i­
sariac ie  p. p. m. K ielc że Łocik A ntoni, 
zam. w K ielcach przy ulicy W esołej 
nr. 14, w yłudził od niej 330 zl. na pro 
wadzenie spraw y c-ywilnej spadkow ej 
w sądzie okręgowym  w K ielcach, a jak  
sam a stw ierdziła , to  jedynie  wniósł on 
podanie do sądu, nie uiściw szy naw et
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Hej, s trze lcy  wraz!...
Władze powiatowe związku strze 

leckiego w Sosnowcu przystąpiły do 
lustracji oddziałów, znajdujących się 
na terenie powiatu będzińskiego. Na 
pierwszy ogień poszły oddziały: 
Strzemieszyce i Gołonóg. Inspekcja, 
przeprowadzona przez pp. S. Abra- 
tańskiego i E. Zarychtę w tycb od­
działach wykazała, że oddział w 
Strzemieszycach posiada 176 strzel­
ców i 42 strzelczynie, sekcję scenicz 
ną, symfoniczną, bibljotekę w ilości 
40 tomów. Oddział ćwiczy dwa razy 
tygodniowo, natomiast w każdą so­
botę wygłaszane są odczyty z dzie­
dziny przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego, jak rów­
nież i historji Polski. W najbliższym 
czasie oddział otrzyma od gminy ob­
szerny lokal z placem, gdzie będzie 
mógł w dogodniejszych warunkach 
prowadzić swoje prace. Pomimo nie 
odpowiedniego lokalu i skromnych 
funduszów, oddział rozwija się nad­
zwyczaj pomyślnie, co należy zaw- 
dzięczyć w dużej mierze wytrwałej 
pracy obecnego prezesa p. T. Gond­
ka i komendanta p. J . Sietreckiego. 
Opiekę nad oddziałem żeńskim obję 
ła p. K. Łacińska, która wspólnie z 
komendantką p. J . Mikołową prze­
prowadzają specjalne odczyty dla 
kobiet i kursy robót ręcznych.

Oddział w Gołonogu jest jednym 
z najmłodszych oddziałów w’ powie­
cie. Stan członkow 40. Lokalu włas­
nego nie posiada, korzystając z lo­
kalu szkoły powszechnej. Brak loka­
lu i iunduszów nie pozwala na szyb 
szy rozwój oddziału. Jednakże dzię­
ki prezesowi p. Plesowi i komendan 
towi p. Wartakowi, oraz pomocy 
związku podoficerów rezerwy, od­
dział z każdym dniem rozrwija się, da 
jąe gwarancję, że w niedługim cza­
sie dorowna pod każdym względem
oddziałom, istniejącym od kilku lat 

*  #  *

^  bnr odbyło się pierw­
sze zebranie organizacyjne nowego 
oddziału w Strzemieszycach - Ma­
łych. Obecni na zebraniu przedsta­
wiciele władz powiatowych z So­
snowca pp. S. Abratański i E. Za- 
rychta po zaznajomieniu zebranych 
z organizacją związku strzeleckiego 
i wygłoszeniu referatu o twórcy zw 
strzeleckiego marsz. J. Piłsudskim] 
powołali tymczasowe kierownictwo 
v  osobach pp. A Balsamskiego (kie

równik), S. Gembickiego (sekretarz) 
i J . Dudy (komendant), które w naj 
bliższym czasie zwoła drugie zebra­
nie organizacyjne, celem załatwienia 
formalności, związanych z legaliza­
cją oddziału, jak również przeprowa 
dzenia wyborów pełnego zarządu i
komisji rewizyjnej oddziału.

*  *  #

W tym samym dniu w lokalu od 
działu związku strzeleckiego w Bę­
dzinie odbyło się zebranie sekcyj: 
scenicznej i muzycznej, na którem

referat o twórczości Adama Mickie 
wicza wygłosił p. J . Placek, referent 
kulturalno - oświatowy oddziału. 
Prócz tego omówiono sprawę porań 
ku artystycznego, wycieczek oraz 
programu prac sekcji muzycznej.

Oddział Sosnowiec — miasto zor­
ganizował sekcję symfoniczną, która 
obecnie liczy kilkunastu członków. 
Lekcje odbywają się dwa razy ty­
godniowo pod kierownictwem p. 
Ludwika Plebanka.

Nieuchwytna banda złodziei mieszkaniowych
grasuje w Kielcach.

Od dłuższego już czasu w Kiel­
cach, grasuje nieuchwytna banda 
złodziei - włamywaczy mieszkanio­
wych, wobec których policja jest 
narazie bezsilna.

Banda ta operuje w biały dzień. 
Urządza się ona w ten sposób, że 
jednego z pośród siebie wysyła na 
zwiady do upatrzonego przedtem 
mieszkania. Osobnik ten puka i gdy 
drzwi otwierają się prosi o jakiekol­
wiek wsparcie, mówiąc, że znajduje 
się w podróży. Gdy na stukanie nikt 
nie odpowiada, osobnik ten zawia­
damia swych towarzyszy, którzy 
przy pomocy najnowszych wytry­
chów otwierają mieszkanie, kradnąc 
co się tylko da. Banda operuje nie­
zwykle wprawnie, szybko i cicho. 
Po dokonaniu kradzieży ulatnia się, 
zacierając starannie za sobą wszel­
kie ślady.

Onegaj nieuchwytna banda do­
konała pięciu kradzieży dosyć 
szczęśliwie, bo nikt z jej" członków 
nie został dotychczas ujęty.

Około godz. 4.30 popołudniu, ra­

busie włamali się do mieszkania Ste 
fana Krzyżanowskiego, zam. w Kiel 
each, przy ul. Hipotecznej nr. 14 
i skradli drogocenną biżuterję, bu­
dzik, zegarek i rewohver. Wartość 
skradzionych rzeczy poszkodowany 
oblicza na sumę około 2 tys. zł.

W kilka minut później ta sama 
banda dokonała włamania do miesz 
kania Leona Kuszewskiego, zam. 
przy ul. Hipotecznej nr. 8,gdzie skra 
dziano biżutćrje. kilka monet zło­
tych i srebrnych, zegarek srebrny 
i 20 zł. gotówką. Wartość skradzio­
nych rzeczy wynosi z górą tysiąc zł.

Ci sami złodzieje około godz. 5 
popoł. włamali się do mieszkania 
Stefanji Berezowskiej, zam. przy 
ul. Tadeusza Kościuszki nr. 12, 
gdzie spakowali garderobę i inne 
przedmioty, lecz spłoszeni, nic nie 
zabierając, zbiegli.

Pozatem dokonano włamania do 
mieszkania Antoniego Bujanowicza, 
zam. przy Cegielni i skradziono mu 
rower firmy „Puch", Wartości 150 
złotych.

Z wysokości 240 metrów w otchłań śm erci.
Echa tragicznego wypadku na kop. , .Kazimierz ,

™ - w  ?Jscle ba,udytów. D w aj osobni­
cy, z których jeden uzbrojony w  broń 
palną zas drugi w nóż, w targnęło  do 
m ieszkania R yjo K azim ierza w kolonji 
Potarczyn, gm  W aśniów , po w. opatow  
sk iego i  zaządali w ydania  p ien iędzy, a 
gdy R yjo p ien ięd zy  w ydać nie chciał 
jeden z osobm kow  uderzył go  rew olw e  
rem w szesękę i  skroń, rozbijając mu 
twarz do krwi. P oniew aż syn  poszkodo 
w anego rozpoznał jednego z osobników  
przyezem  w y ra z ił się: „panie, ja  pana  
znam , przeto osobnicy ci, n ic n ie za­
brawszy, zb iegli. Ustalono, że spraw ca  
g n  pow yższego b yli K rzem ińsk i Leon  
i K am iński W ładysław , m ieszkańcy

ViW??r? a ' K rzem ińsk iego ujęto.
(kl Pożar. W  osadzie P rzysucha, poy. 

opoczyńskiego w skutek n ieostrożnego  
obchodzenia się  z ogniem  w ybuch ł po­
żar, ktorego pastw ą p adły  3 dom y  
m ieszkalne: Cukiera Abram a, U n giera  
A brama i F łajszera M endla. S tra ty  w y  
noszą 40.000 zł.

(k) Pożar. W  osadzie P rzysucha, pow. 
pow. opoczyńskiego w skutek  n ieostroż­
nego obchodzenia się  z ogniem  w ybuchł 
pożar, którego p astw ą p ad ły  3* dom y  
m ieszkalne: A bram a Cukiera, A bram a  
Ungiera i M endla F ła jszera . S tra ty  w y  
noszą 40.000 zł. *  ^

Pray bólach lub eaw rotach  głow y, 
szum ie w uszach, bezsenności, złem sa­
mopoczuciu, pobudzeniu, n a leży  n a . 
tycnm iast zastosow ać w ypróbow any  
przy tych dolegliw ościach  środek — wo­
dę gorzką „Franciszka - Józefa.

Krew w żyłach mrożąca scena 
rozegrała się na kop. ..Kazimierz".

Podczas budowy w szybie insta­
lacji dla sprężonego powietrza, na 
.pomost, znajdując}7 się na wysoko­
ści 240 m., weszło dwuch robotni­
ków.

Nagle rozległ się ogłuszający 
trzask.

Zbutwiały pomost załamał się i 
jeden z robotników runął w dół, po­
nosząc śmierć na miejscu. Był to 
górnik Paweł Mikulski, liczący 45 
lat. Drugi robotnik, uchwyciwszy 
się kurczowo żelaznej rury zawisł w 
powietrzu i cudem uniknął śmierci.

Mikulski osierocił liczną rodzinę.
Wypadek ten, który wywołał w 

całej kopalni niezmiernie przygnę­
biające wrażenie, był przedmiotem 
onegdajszej rozprawy w sosnowiec­
kim sądzie okręgowym.

Na ławie oskarżonych zasiadł
52-letni dozorca kopalni „Kazi­
mierz" Piotr Franczak, oskarżony o 
niedostateczne zabezpieczenie robot­
ników przed wypadkiem przy pra- 
ey-

Sąd wymierzył mu karę trzech 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary.

G ł ó d  jest złym doradcą.
W ostatniej chwili ruszyło g o  sumienie.

Osiem lat temu w wigilję Boże­
go Narodzenia na szosie pod Sarno­
wem w powiecie będzińskim dokona 
no śmiałego napadu na powracają­
cego do domu kupca z Pińczyc, J a ­
na Stempla.

Zwalony z nóg potężnem uderze 
niem w tył głowy, Stempel przy­
szedł do przytomności dopiero po kil 
ku godzinach i ku niemałemu swe­
mu zdziwieniu stwierdził, iż nic mu 
nie zrabowano.

Minęło parę lat, od chwili zamel 
dowania przez niego o tym niezwy­
kłym napadzie, gdy wreszcie poli­
cja wpadła na trop zagadkowego 
bandyty, którym bvł mieszkaniec 
Dąbrowy Górniczej Marjan Bącho- 
rek (Batorego 16).

Miał wówczas lat 16, w domu eher

piał nędzę, a pracy nigdzie znaleźć 
nie mógł. Zły doradca — głód — 
podszepnął mu zbrodniczy plan i 
włożył mordercze narzędzie do ręki, 
którem miał zabić.

Stanąwszy bezradny na rozstaj­
nych drogach, zobaczył nagle prze­
jeżdżającą furmankę.

Dopadł i uderzył, lecz głos sumie 
nia zwyciężył. Zakrywając twarz rę 
koma, uciekł od miejsca zbrodni.

Okoliczności, w jakich działał 
młodociany przestępca, zaważyły 
na szali sprawiedliwości. Onegdaj 
stanął on przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu. Po kilkugodzinnej roz­
prawie sąd ogłosił wyrok skazujący 
Bąchorka na sześć miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary 
n a  trzy lata.

Z Sosnowca.
(s) Tow. g im n astyczn e „Sokó!“, 

gn iazd o Sosnow iec, zaprasza w szyst­
kich, k tórzy  in teresu ją  się  sportem  to­
w arzyskim , a w szczególności osooy, 
które p rzyczyn iły  się  sw oją  życzliw o­
ścią  i  o fiarn ością  do w ybudow ania kor  
tów , jak  rów nież w szystk ie organ izacje  
sportow e i społeczne o łaskaw e p rzyby­
cie w dniu 20 m aja  r. b. o godz. 18_ej do 
lask u  sportow ego na otw arcie p ow yż­
szych  kortów.

(s) W ieczorn ica sokola w S ielcu . D ziś
0 godz. 18-ej sokół w S ielcu  urządza we 
w łasn ym  lok alu  „W ieczornicę", na pro  
gram  której złożą się  p op isy  g im u astyez  
ne, m onologi j produkcje chóralne, 
przeplatane koncertowy m i num eram i do 
borowej ork iestry  straży  ochoto. gw arę  
ctw a hr. Renard. N iew ątp liw ie  i  tym  
razem , jak la l u b ieg łych  sym patyczna  
ta im preza śc iągn ie  do sokoln i przy ul. 
Szkolnej nr. 6 liczne rzesze publiczności
1 sokolstw a.

(sl Choroby zakaźne w m ieście . W  
ub. tygod n iu  zanotow ano n astępujące  
przypadki zachorowań i zgonów  na 
eboroby zakaźne i  inne.

N a p łonicę zachorow ało 4 osoby, blo 
nic-ę 2, nagm in ne zap. opon m ózgow ych  
1 i zm arła 1, odrę 7, różę 1, krztusiec .2, 
gru źlicę p łuc 1, zm arło 3 osoby.

Odkażono pozatem  5 m ieszkań, od- 
wszono 22 osoby w  zakładzie d ezynfe­
kcyjnym .

(s) P osiedzen ie kom itetu  rozbudow y  
m iasta . W  poniedziałek  w m agistrac ie  
odbędzie się  posiedzenie kom itetu  roz­
budowy m iasta , na którem  rozpatryw a  
ne będą plany budowlane, prócz tego  
rozpatryw ana będzie spraw a dalszej 
akcji budowy dom ów przez zakłady u- 
bezpieczenio we.

(s) Zniżka cen b iletów  kolejow ych  
na pociągach  t. zw. podm iejsk ich .
W zorem  in nych  w iększych  m iast P o l­
ski, m in isterju m  k om unikacji n adesła­
ło do Sosnow ca okólnik  o zniżce c-m 
biletów' k olejow ych  na t. zw. pociągach  
podm iejsk ich . Zniżka ta  jest dość 
znaczna, gd yż w ynosi około 30 proc. od 
norm alnyeh  cen biletów .

(s) Z centralnej targow icy  w M ysio  
w icach. W  tygod n iu  od 9 do 15 bm. spę  
dzono na ta rg i buhai 89. w ołów  22, k rew  
585, ja łów ek  60, c ie lą t i21 i  n ierogaeiz . 
n y  2025. P łacono za k ilogram  żyw ej n ie­
rogacizny  od zł. 1.00 do zł. 1.52.

(s) R epertuar kin. „P alase“ — U p ió r  
w operze. „Zagłębie*1 -  Tarzan wśród w  
dżungli.

W IE L K A  W Y ST A W A  OBRAZÓW  
W SO SNO W CU.

Zarząd okręgow y p o lsk iej m acierzy  
szkolnej w Z agł. D ąbrow skiem  o rgan i­
zu je w Sosnow cu w  dniach  od 22 do 31 
m aja  w łącznie w ielką  w y sta w ę  obra­
zów. N a eksponaty7 złożą się  przede- 
w szystk iem  dzieła w ybitn ych  artystów , 
pochodzące ze zbiorów p ryw atn ych  i 
prace m alarzy  z Z agłęb ia  D ąb row sk ie , 
go.

Z organizow ana w ten sposób w ysta  
w a n iew ątp liw ie  stan ow ić będzie d la  
m ieszkańców  Z agłęb ia bardzo in teresu ­
jącą  atrakcję.

Z Będzina.
(b) S praw a now ych k sią g  m eld un ko. 

w ych. O negdaj w sa li starostw a odbyła  
się  k onferencja  przedstaw icieli staro­
stw a, m iast i gm in , na której om aw ia  
no spraw ę zaprow adzenia now ych k sią g  
m eldunkow ych i rozpisania  an k iety , 
stosow nie do zarządzenia w ojew ództw a.

P rzew od niczy ł k onferencji referent  
starostw a p. M andyczewskL Spraw a ta  
na k onferen cji została  om ówiona w y ­
czerpująco, oraz uzgodniono op łaty  po 
5 gr. za jeden  druczek m eldunkow y.

(b) Zabawa m ajow a w  Preczow ie. 
D ziś o godz. 3-ej popoł. w P reczow ie, 
z in iejatyw 7y  m iejscow ych  działaczy7 spo  
łecznych, odbędzie s ię  zabawa m ajow a  
z tańcam i i in nem i w esołem i a trak cja ­
m i. W  czasie zabaw y p rzygryw ać bę. 
dzie doborowa orkiestra. N a m iejscu  
bufet ob fic ie  zaopatrzony w napój© 
chłodzące.

C zysty  zysk  z zabaw y przeznaczono  
na k ośció ł w Ł agiszy .

fbi W ycieczka krajoznaw cza. K oło  
podoficerów  rezerw y w  B ędzin ie, urzą_ 
dza  ̂w  Zielone Św iątk i t. j. dn. 24 i 25 
m aja r. b. dwudniow ą w ycieczkę k ra jo ­
znawczą do B ielsk a  i B y strej — a u to ­
busam i. Zarząd prosi sw ych  członków , 
sym patyków  i osoby zainteresow ane, 
b y zg łoszen ia  sw e na u d zia ł w w spom ­
n ianej w ycieczee zg łasza li w lok alu  ko­
ła  (hale targow e, L sze  p iętro) w czw ar­
tek i w torek  w  godz. od 7-ej do 9-ej, 
w pozostałe dnie u prezesa J. Prażaka  
w B ędzin ie, K ołłą ta ja  28. O stateczny  
term in upływ a w piątek, t. j. dnia 22 
Jmu do-aud a  41-ui w



Str. 6. _____

Z D ąbrow y.
(d) Ogólne zebranie bola zw. biblio­

tekarzy w  Zagłębiu Dąbrowskiem. W  
dniu  14 bm . o d b y ło  s ie  w  D ą b ro w ie  
p ie rw s z e  o g ó ln e  z e b ra n ie  k o ła  z w ią z k u  
b ib l io te k a r z y  w  Z a g łę b iu  D ą b ró w - 
B kiem  p rz y  u d z ia le  40 osob .

P o  p r z e d y s k u to w a n iu  p la n u  p r a c  p o  
s ta n o w io n o  z a p o z n a ć  c z ło n k o w  i  o so b y  
z a in te r e s o w a n e  z  n o w o c z e sn ą  te c h n ik ą  
b ib l io t e k a r s k ą  i  m o ż liw o śc ią  z a s to so w a  
n ia  i e i  w  m ie js c o w y c h  b ib l jo te k ą c h .  
M a t e r j a ł  o p ra c o w a n y  b e d z ie  n a  k o le j ­
n y c h  o g ó ln y c h  z e b ra n ia c h .

D a ls z y  e ta p  p rz e w id u je  p r a c e  n a d  za  
g a d n ie n ia m i  c z y te ln ic tw a .  P o s ta n o w io -  
n o  ró w n ie ż  p o d ją ć  d o ś w ia d c z a ln e  p r a c e  
z z a k r e s u  c z y te ln ic tw a .

D a ls z y  ciąg z e b r a n ia  p o św ie c o n o  za ­
g a d n ie n io m : „ in w e n ta r z  i  in w e n ta r y z a ­
c ja " .  p o łą c z o n y m  ze z w ie d z e n ie m  b ib l jo  
t e k i  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . _

W  o k re s ie  p r z e d w a k a c y jn y m  z a p o ­
w ie d z ia n e  s a  je szcze  2 z e b ra n ia .

(d) Z a w o d y  w p i łk ę  n o ż n ą . D z iś  o 
g o d z . 11 r a n o  n a  b o is k u  k lu b u  „ Z a g łę ­
b ię "  z o s ta n ą  r o z e g r a n e  z a w o d y  k o le z e n . 
s k ie  w  p i łk ę  n o ż n ą  p o m ię d z y  d r u ż y n a ­
m i  „23 p . a . p .“ i  „ Z a g łę b ię  .

N a  te rn  s a m e m  b o is k u  o godz. a -e j 
p o p o ł. z o s ta n ie  r o z e g r a n y  m e c z  o m i : 
s t r z o s tw o  k l.  „A “ p o m ię d z y  d r u ż y n a m i 
„ S a r m a c ia "  i . .Z a g łe b ia n k a  .

Z Zawiercia.
(z) Z e związku pracowników adm ini. 

stracji gm innej. C e n t r a ln y  z a rz ą d  w  
W a rs z a w ie  w  m y ś l o b o w ią z u ją c e g o  r e ­
g u la m in u  ro z w ią z a ł  z a r z ą d  o d d z ia łu  za  
w ie rc k ie g o  zw . p r a c o w n ik ó w  a d m in i­
s t r a c j i  g m in n e j ,  m o ty w u ją c  p o s ta n o w ię  
n ic  s w o je  rz e k o m e m  n ie  w y p e łn ia n ie m  
p rz e z  te n  z a rz ą d  o b o w ią z k ó w  w zg lęd em  
z w ią z k u  i c e n t r a l i .  J e d n o c z e ś n ie  z o s ta li  
w e z w a n i im ie n n ie  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  
o d d z ia łu  do  w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u , z 
w y z n a c z e n ie m  te r m in u  z e b r a n ia  n a  clz. 
17 m a j'a . n a  g o d z in ę  ll -ą _ w  s a l i  s e jm ik u  
z a w ie rc k ie g o  z n a s t ę p u ją c y m  p o rz ą d  
k ie m  d z ie n n y m : z a g a je n ie  z ja z d u  i n o .  
w i ta n i e  w ła d z , s p r a w y  a k tu a ln e ,  p r a ­
c o w n ic y  g m in n i  a p r a c a  sp o łe c z n a , s t o ­
s u n e k  p r a c o w n ik a  g m in n e g o  do lu d n o ­
śc i. o rg a n ó w  s a m o rz ą d u  i w ła d z  n a d ­
zo rc z y c h  s p r a w a  e m e r y ta ln a ,  s p r a w a  
d o k s z ta łc a n ia ,  s p r a w y  o rg a n iz a c y jn e ,  
w o ln e  w n io sk i . P o r z ą d e k  p o w y ż sz y  n a  
w n io s e k  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u  m o że  h y c  
u z u p e łn io n y .

N a  z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie  k ie r o w n ik  
c e n tr a ln e g o  z a rz ą d u  p o se ł P a c h o lc z y k . 
P r z e z  z a r z ą d  c e n t r a ln y  z o s ta l i  z a p ro s z ę  
n i  n a  z e b ra n ie  p p .: s t a r o s t a  z a w ie re k t .  
s e k r e ta r z  s e jm ik u  i  in s p e k to r  s a m o r z ą ­
d u  g m in n e g o .

fzi P ie rw s z e  r o z g r y w k i  o m is t rz o s  
tw o  k la s y  „A “ w  Z a w ie rc iu  o d b ę d ą  s ię  
d z is ia j  o godz. 4 p o p o l. n a  b o isk u  1y \Z . 
p o m ią d z y  m ie js c o w ą  . .W a r tą "  i b ę d z iń ­
s k im  „ H a k o a c h e m " . Z a w o d y  te  z a p o ­
w ia d a ła  s ie  b a rd z o  in te r e s u ją c o .

(z) Sprostowanie. W e w c z o ra js z y m  
a r t y k u le  p . t . „ W iz y ta c ja  p n r a f j i  Ż a r ­
k i  p rz e z  J .  E . k s . b is k u p a  T.  ̂ K u b in ę  
w k r a d ła  s ie  o m y łk a . M ia n o w ic ie  z Z a ­
w ie rc ia  n ie  b y ło  n a  p r z y ję c iu  P W  i ”  r  
b y ła  n a to m ia s t  k o m p a n ja  h o n o ro w a  
z w ią z k u  s t r z e le c k ie g o  z p o w ia to w y m  
k o m e n d a n te m  te g o ż  p o r . K r u k  _ R u t ­
k o w sk im  i p re z e s e m  p o w ia to w y m  p. J .  
B a b ia r z e m  n a  czele .

Straszna śmierć dwojga dzieci.
Żywcem spłonęły w ogniu.

W  kolonji Zaduranów, gm. Ju - 
ljanów, pow. opatowskiego, wybuchł 
pożar w zabudowaniach Sochackie­
go W ładysława, niszcząc dom miesz 
kalny, chlew, narzędzia rolnicze i 
sprzęty domowa W czasie pożaru

spaliło się tro je dzieci Sochackiego: 
Stefan, la t 6, Janina, la t 4 i W ikto- 
rja, la t 2. S tra ty  wynoszą 4800 zł. 
Ustalono, że ogień wznieciły dzieci 
Sochackiego pozostawione bez opie 
ki.

C U  A K i . K S  11 E  A 14 E 
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  C z e la d z i W ła d y s ła w  N a g ó r s k i ,  zam . w  

C z e la d z i, p r z y  n i. W .lo w ic k ie j  N r . 75, z g o d n ie  z a r t .  1141, 1146 U . P . C. 
o b w ie szcza , że w  c e lu  p o k r y c ia  n a le ż n o śc i w  s u m ie  2800 z ł z p ro c e n ta m i i kosz 
ta m i  z a s ą d z o n e j o d  F r a n c i s z k a  K u b ik a  n a  rzecz  B o ru c h a  H a k m a n a ,  n a b y w c y  
n rT w  M e n d la  K a n e r a .  M a r c in a  P o la k a  i  S z m u la  N a jf e ld a  m o cą  k la u z u l  egze  
k u c y jn y c h  s ą d u  p o k o ju  w  B ę d z in ie  z d n ia  21 g r u d n i a  1928 r  N r . A . 2o00/28. N r. 
A  2501/28 i  s ą d u  p o w ia to w e g o  w  C z e la d z i z d n ia  18 lu te g o  1930 r .  A. „67, 268, 
269/30, o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  18 c z e rw c a  1931 r .  o g o d z in ie  10 r a n o  w  s a l i  p o s ie ­
d zeń  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  S o sn o w c u  sp rz e d a z  w  d ro d z e  l i c y ta c j i  w  1 te r m in ie  
m a j ą tk u  n ie ru c h o m e g o  n ie h ip o te k o w a n e g o  s k ła d a ją c e g o  s ie  z p r a w  w s p ó łw ła ­
sn o śc i, n a le ż ą c e g o  do  F r a n c i s z k a  i F lo r e n ty n y  m a łz . K u b ik  p o ło ż o n e g o  w  M oj 
k o w ic a c h  K o m o rn y c h , g m . B o b ro w n ik i, pow . b ę d z iń s k ie g o , w o jew . k ie le c k ie g o , 
o z n a c z o n e g o  N r . t l t e l i  l ik w id a c y jn e j  48 i s k ła d a ją c e g o  s ię : z d o m u  m u r o w a ­
n e g o  ś c ia n y  d o m u  od s t r o n y  p o łu d n io w e j i p ó łn o c n e j z c e g ły , z a s  od  s t r o n y  
w s c h o d n ie j  i  z a c h o d n ie j  z k a m ie n ia ,  d a c h  k r y t y  d a c h ó w k ą  a z b e s to w ą , o je d n e j  
p S c  “ p a r t e r z e  i  p o d d a sz u , d łu g o ś c i 13 m tr .  30 cm  sz e ro k o śc i 7 m t r .  33 cm  
w y so k o śc i od z ie m i do s z c z y tu  d a c h u  6 i p ó ł m t r .  N a  p a r te r z e  te g o  d o m u  m ie  
szezą  s ię  d w a  s k le p y  o ra z  t r z y  u b ik a c je  m ie s z k a ln e  i  s ien . N a  p o d d a sz u  m ie  
szcza  s ie  d w ie  u b ik a c je  i g ó r a  do  w ie s z a n ia  b ie l iz n y , a  o p ro cz  te g o  je d n a  u- 
b ik a c ja  p rz e r o b io n a  z c zę śc i s t r y c h u  n a  k u c h n ię , ś c ia n y  k tó r e j  s ą  z ro b io n e  z 
d rz e w a  (desek ). D o m  te n  je s t  w  s ta n ie  d o b ry m , ro z p o c z ę to  b u d o w ę  w  1922 r . a
u k o ń c z o n o  w  1924 r . i

2) z  b u d y n k u  m u ro w a n e g o , w  k tó r y m  m ie sz c z ą  s ię  2 k o m o rk i, do  w ę g la , 
w a r s z t a t  rz e ź n ic z y  i s t a jn i a .  B u d y n e k  t e n  j e s t  b u d o w a n y  z k a m ie n ia  k r y t y  u® 
s k a m i i  p a p ą , d łu g o ś c i 10 m tr .  a  sz e ro k o śc i 5 m t r .  o ra z  p r z y b u d ó w k i do  te g o ż  
z d e se k  d łu g o ś c i 2 i p ó ł m e t r a ,  a  s z e ro k o śc i 2 m tr .  , on

3) m u r u  z k a m ie n ia  w a p ie n n e g o , łą c z ą c e g o  b u d y n k i  d łu g . 3 m t r .  30 cm . i
w y s . 2 m tr .  j i

4) s ie n i  p r z y le g a ją c e j  do  b u d y n k u  z b u d o w a n e j z  d e se k  i k r y t e j  p a p ą  d łu  
g o śc i 2 i  p ó ł m e t r a  i s z e ro k o śc i 2 i p ó ł m t r .

O n is a n e  D ow yżei b u d o w le  w e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  d łu ż n ik a  z o s ta ły  p o b u d o ­
w a n e  n a  p la c J T c h o d z ą c y m  w  s k ła d  S s a d y  w e w s i W o jk o w ic e  K o m o rn e , o zn a  
cz o n e j N r . ta b e l i  48, z a p is a n e j  n a  im ię  T o m a s z a  D u s ia  u m o w y  p iś m ie n n e j  co 
do  p r a w a  w ła s n o ś c i k o r z y s ta n ia  z te g o  p la c u  p o m ię d z y  d łu ż n ik ie m  F ia n e i -  
s z k ie m  K u b  i ki em  ja k  i je g o  ż o n ą  F lo r ę n ty n ą  K u b ik  i F r a n c is z k ie m  D u sm m  
d o ty c h c z a s  n ie  z a w a r to , k tó r a  w e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  d łu ż n ik a  F r a n c is z k a  K u ­
b ik a  u s ta lo n a  z o s ta ła  s ło w n ie  p rz e z  z e z w o le n ie  b u d o w y  d o m u  n a  ty m ż e  p la c u . 
O n is - in a  n ie ru c h o m o ś ć  g ra n ic z y  od p o łu d n ia  z szo są  p ro w a d z ą c ą  z Ż y ch c ic  do 
G ro d ź c a  z p ó łn o c y  z g r u n te m  .T ana S i tk a  i z a c h o d n ie j  n ie ru c h o m o ś c ią  S te f a  
na G o rło w sk ie g o . N ie ru c h o m o ś ć  w z a s ta w ie  n ie  je s t ,  d w ie  u b ik a c je  i  s ie n  o p i­
s a n e  p o d  p o z y c ją  3 c ią  w y d z ie rż a w ił  R y w c e  G ru n to w e j  do  d n ia  1 l ip c a  k>3. r . 
n h tn m  n o ta r iu s z a  w B ę d z in ie  T . S z r e t t e r a  z d n ia  16 g r u d n ia  1920 r . N r . 1/02.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  s u m y  sz a c u n k o w e j 6.000 zł. R e f le k ta n c i  w in n i  
z ło ży ć  v a d iu m  w  w y so k o śc i 10 p ro c . s u m y  sz a c u n k o w e j. ..

‘ P r o to k ó ł  o p is u  i o s z a c o w a n ia  m o ż e  b y ć  p r z e g lą d a n y  w k a n c e la r j i  kom  o r  
n ik a , a  n a  14 d n i  p rz e d  l i c y ta c j ą  w  w y d z ia le  c y w .ln y m  s ą d u  o k rę g o w e g o  w

S o sn o w cu . Komornik Sądowy: W ŁADYSŁAW  NAGÓRSKI.

Z M y s z K o w a .
(m ) Z a w o d y  s p o r to w e  w  p i łk ę  noż­

n ą . W  c z w a r te k  14 m a ja  n a  b o isk u  s p o r  
to w e m  to w a rz y s tw a  B -c ia  B a u e r e r t z  w 
M y sz k o w ie  o d b y ły  s ię  z a w o d y  k o le ż e ń ­
sk ie  w p i łk ę  n o ż n ą  p o m ię d z y  C. K . St 
C zęstochow a, i T . Ś. M y szk ó w  I .  W y n ik  
zaw o d ó w  2:2.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W a rs z a w a , 16. 5. 
W a r s z a w a  — D oi. 8.91 
N o w y  - J o r k  8.918 
L o n d y n  43.40 
P a r y ż  34.92 i p ó ł 
W ie d e ń  125.42 
P r a g a  26.931/*
W ło c h y  46.73 
B e lg ja  124.16 
S z w a jc a r ja  172.00 
H o la n d ja  358.37 
K o p e n h a g a  238.94 
B e r l in  212.52
D o i. W a r .  p r . o b r t . 8.91 i  p ó ł 
5-cio p ro c . P o ż . K o n w e r . zł. 48.75
3 p ro c . P o ż . B u d ó w  1. zł. 45.00
4 i  p ó ł Z iem . K r e d y t ,  zł. 52.00

T e n d e n c ja  m o c n ie js z a .
A K  L .i E.

W a rs z a w a , 16. 5. 
B a n k  P o ls k i  127.50 — 127.00 — 127.25 
B a n k  Z a c h o d n i 60.00 
B a n k  P o w s z e c h n y  K re d y to w y  110.00 

T e n d e n c m  s ła b sz a .
G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

P o z n a ń , 16. 5.
Ż y to  c e n a  tr a n z .  28 25 
P s z e n ic a  30.50 — 31.00 
M ą k a  ż y tn ia  41.00 — 42.00 
M ą k a  p s z e n n a  48.50 — 51.50 
O tr ę b y  ż y tn ie  21.50 -- 22.50 
O tr ę b y  p sz e n n e  21.50 — 22.50 
O tr ę b y  p sz e n n e  g ru b s z e  23.00 — 24.UU 

R e s z ta  n o to w a ń  bez z m ia n y . 
U ił ło s o b ie m e  stałe.

i

Urocza wiosna w Tatrach. Ni°
L^l.i . 7 .  IIM ......................... .........  ..............................1 1 lr'™1~nl z n a n a ,  d o s tę p -

— ną się stała przez ZAKOPANE.
|  N ajtańszy reprezentacyjny luksusow y hotel-pensjonat 

i  ^ J 1 Sarn w Zakopanem, przy w iosennych cenach zm zonych od 
30 do 50 proc. daje m ożność szerokiej inteligencji nie tylko poznania gór, 

— ale odpoczynku i poratowania zdrowia. ^

Adres: Hotel BRI STOL -  Zakopane. -  Telefon 315
_______________ UW1 raer®

ni
!
I
I
I
I

p fo f i .
: m  ey 

lis liszaie.

w ł o s o w  i c r
— łysienie usuwa — 

„E senc fa  CHfNOWfl - OrMcLQWA“ 
I „ M y d ło  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e

— Ten sam człowiek, który sfał­
szował sprawozdanie sądowe dla o- 
szukania pani, ten sam także sfałszo 
w ał przed la ty  i skrypt, a  człowiek, 
który posyła za panią szpiegów, to 
ten sam co sfałszował sprawozda­
nia; mamy. go zatem na kilku dro­
gach i możemy być pewni schw yta­
n ia go.

Je s t on już, jak  powiedziałem w 
siatce, a chwała za to tylko pani się 
należy. J  utro rano powiem pani coś 
więcej w tej sprawie. Niech pani 
zamówi powóz swój na ju tro  na go­
dzinę pierwszą i przyjedzie do Scot 
iand-Yard. Gdy pani wejdzie na 
dziedziniec zastanie tam pani mnie, 
proszę wówczas iść za m ną w mil­
czeniu. Pow racając z stam tąd zoba­
czy pani, jak  przerażą się tern szpie 
dzy owego tajemniczego człowieka. 
Pobiegną wówczas niezawodnie do 
swego chlebodawcy, którego w ten 
sposób złapiemy napewno.

H elena zastosowała się do da­
nych je j przez B urta  wskazówek, 
jpoczem wróciła do domu. Pół godzi­

ny upłynęło może od powrotu jej 
kiedy wszedł służący z oznajmie­
niem, że jakiś nieznajomy życzy 
sobie pomówić z panią.

— Wpuśćcie go więc — rzekła
Helena.

Jak iś  człowiek w zamedbanem 
odzieniu, wszedł do pokoju i zaczął
od słów: .

— Pani, nazywam się Hand.
Helena cofnęła się i spojrzała na

obszarpańca.
— Miałem honor posłania do 

pani dwóch listów.
— Otrzymałam je  — odparła 

Helena patrząc z przestrachem  i 
wstrętem  na nieznajomego.

— Pani — przyszedłem — zająk­
nął się — jestem  bardzo nieszczęśli­
wym człowiekiem. Targany wyrzu­
tam i sumienia — mówił przybyły 
głosem tragicznym  — z powodu nik 
czemnego występku, którego się do 
puściłem, pogrążywszy tem w prze­
paść nieszczęśliwego człowieka, przy 
szedłem, ażeby winę moją choć w 
części naprawić. Opowiem pani krót 
ko tę historję mojego wstydu. By­
łem pisarzem w kantorze W ardla- 
wa. Pew ien senzal wekslowy, nazwis 
kiem Adams chełpił się raz w obec­
ności mojej i kolegów, że n ik t go 
nie zdoła' oszukać fałszywym wek­
slem. To obudziło nas do w ypłata­
n ia mu figla. N a moje nieszczęście 
dowiedziałem się o projekcie mego

młodego pana i pana Roberta; szło' 
o pożyczenie 2000 funtów. W złą, 
powiadam, godzinę usłyszałem o 
tem, bo... bo sfałszowałem zaraz 
weksel na wymienioną sumę. Za­
niosłem go panu Penfordowi, który 
w najlepszej wierze poszedł do pana 
Adamsa i pieniądze na w7eksel ode­
brał. Oczywiście wie pani, co się 
później stało. Uwięziono pana Pen- 
forda, mój młody szef zachorował 
ze zmartwienia, dowiedziawszy się 
o winie przyjaciela, jakkolwiek ni­
gdy temu nie wierzył, a ja  nędzny, 
nie miałem odwagi przyznać się do 
winy. Pani, przyszedłem tu  zrobić 
to wyznanie, bo się obawiałem iść 
z tem do pana W ardlawa, a sumie­
nie nie daje mi spokoju. Pani sama 
może mu opowiedzieć naw et i świa­
tu  całemu. Niech w styd mój i hańba 
spada na mnie, który zasłużyłem na 
to, a nie na człowieka, którego sro­
dze skrzywdziłem.

Poczem osłabł, przejęty skruchą, 
nie mogąc ani słowa więcej wymó­
wić.

H elena zadrżała na widok tego 
szkaradnego potwora, przyznające­
go się, że zgubił Roberta Penforda 
ze strachu i tchórzostwa. Przez chwi 
lę wrzał w niej tylko silny gniew, 
nie mogła znaleźć w swojem sercu 
współczucia dla takiego nikczemni­
ka. Gdyby spojrzenia mogły być 
za bój czerni, to pan H and nie byłby

ich przeżył.
Usiłowała wreszcie przemówić. 

Odwróciła się od nikczemnika i za­
pytała surowo:

— Czy chce pan złożyć to zezna­
nie piśmiennie?

H and się zawahał, ale wyrzekł 
dobrze.

— Więc napisz pan, że Robert 
Penford jest niewinnym, i na żąda­
nie może pan dać tego dowody.

— Mam tak napisać? — spytał 
pan Hand.

— Jeżeli skrucha pańska nie jest 
fałszywą i pozorną, to spiszesz pan 
takie zeznanie.

— O! napiszę, żebym już nie po­
trzebował znosić tego zarzutu.

Usiadł i napisał tak, jak  mu He­
lena podyktowała.

— A teraz dodaj pan jeszcze 
swój adres, ażebym wiedziała gdzie 
go można znaleźć.

Wezwany napisał: J . Hand, 11 
W arw eck-Street, Pimlico. Gdy wy­
szedł, H elena sparla głowę na ręce 
ip ła k a la  długo. Tak zastał ją  A rtu r 
W ardlaw, a dowiedziawszy się od 
nie,) o całej historji, zawołał:

cL c. n.
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Ś w i a t o w a  f rnra poszukuje dla swojej filji na Śląsku
zdolnej stenotypisfki

wyłącznie dla języka polskiego. Ewentualna znajomość języka nie- 
— mieckiego pożądana. —

Oferty na sży składać do -administracji ,Kxprean Zagłębia* sub „Swiato-

1

wa firma*

B B B B B B S S B B B B a B B B B S B a f l B B B B B B
m Już cias najwyższy nabyć los

25-ej LOTERJl PAŃSTWOWEI
®  Ciągnienie 1-ej Klasy 19 i 21 maja.

32 MILJONY ZŁOTYCH DO WYGRANIA. I 
P O Ł O W A  LO SO W W Y G R Y W A .

B

G ł ó w n e  w y g r a n e :  400.000 złotych.
200. tOO 
100.000

P i e m j e :  300.000.
200.000 
100 000.

i inue. i inne.
C E N A  C W -IA R T K I L O S U  ZŁ. 10. — Cd

iieossssBKeataBBSBsssiEggissgissisii

Jest Pan <i) chory (a) ?
* zy medycyna nie skutkowała?

Proszę więc zwrócić się do m nie i napew no będziesz wyleczony (a) m oją 
25-1 e tm ą m etodą leczenia. Liczne podziękow ania z ca łe j P o lsk i i z zag ran icy  
są  u  m n ie  do p rzeglądania. Leczę w szystkie choroby, oprócz w enerycznych, 
z najlepszem  skutkiem .

Godziny przyjęć: _ TOM ASZ SA N TU RA
Gd 8 — 1-ej i od 2 — 6-ej. D yplom . M agnetopath  i N a tn ra łis ta
W niedziele i  św ię ta  od 8 — 1. M ysłowice, nL P iaskow a 48.

♦  ♦
%
%
%
%

w r  N I E  BĘDZIE ŁYSYWIII!

♦♦

Kto będzie u ż y w a ł do mycia głowy zioła lt£ A P T U  S“. Zioła 
„CaptUS’* wzmacniają cebulki włosowe, usuwają łupież, swędzę- a

— nie skóry i zapobiegają wypadaniu włosów — ❖
ZądaC w aptekach i składach aptecznych.

UW AGA!! UW AGA!!
NA ŚW IĘTO  B E Z P Ł A T N IE  !!!

1 p a ra  pończoch jedw abistych  luk 1 k raw at c z y s t o  jedw abny.
K ażdy C zytelnik pow inien tę  okazję w ykorzystać.

T>r\T zniżkę baw ełny i ogólny kryzys gospodarczy firm a
„ r U to K A  r u M U t  w ysyła każdem u praw ie darm o gdyż po niebyw ale tan ie j 
cenie, jak ie j dotąd n ie  było

25 m etrów tow aru  za 22 złote 
a m ianow icie: 7 m tr. k reppy, m a te r ja ł  p rak ty czn y  i m ocny do p ran ia , na  2 
le tn ie  suknie dam skie, 6 m tr. zefiru  angielskiego w w ąskie lub  szerokie pask i 
oraz k ra tk i na dzienne m ęskie koszule, suknie dam skie lu b  dziecinne, 6 m tr. 
p łó tna krem owego na  koszule m ęskie, dam skie, dziecinne oraz prześc ierad ła  i 
pościel dobrą lub  6 m tr. p łó tna  niebieskiego na  całe, duże, m ęskie robocze 
u b ran ie  i 6 m tr. ręcznikow ego n a  5 dobre, d ług ie ręezniki.

Do powyższego kom pletu  dodajem y dla rek lam y  zupełnie darm o 2 ka­
w ałki m ydła pachnącego, 1 parę  pańezock jedw abistych  lub  
1 k raw at czysto jedw abny. To wszystko razem  w ysy łam y ty lko  za
22 zł. za zaliczką pocztową po o trzym an iu  listow nego zam ów ienia. P łac i się 
p rzy  odbiorze tow aru. — K u p u jący  nie nie ryzyku je , gdyż o ile tow ar n ie  podo 
ba się, p rzy jm u jem y  go z pow rotem , a  pieniądze n a tychm iast zw racam y. — 
Ci, którzy nadeślą  3 zł. nie p łacą kosztów opakow ania i o p ła ty  pocztowej.

UW AGA!! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajcie pośredników  i p rzekup­
niów, a napiszcie zaraz  do naszego sk ładu  fabrycznego:

••POLSKA POMOC" — ŁÓDŹ, PI. D ąbrow skiego N r. 3.

NADZWYCZAJNA OKAZJA.   - -  -----  -----------N IE B Y W A Ł A  ZN IŻK A  CEN.
Lato się zbliża. Biorąc pod uw agę ogólny kryzys gospodarczy, ja k o te i

brak  gotow ki i irm a  nasza zniżyła znacznie ceny tow arów  w prost po niebywa, 
łych, gdyż cały  kom plet sk ład a jący  się z 33 m tr. ty lko  za 29 zł. 90 g r ,  a m ia ­
now icie: 7 m tr. kreponu na  suknie dam skie le tn ie  w różnych najp iękn ie jszych  
kolorach i deseniach, 6 m tr. zefiru  na koszule m ęskie w różnych angielsk ich  de 
Soniach w dobrym  ga tunku , 8 m tr. płótn. krem . w dobrym  gatunku , 6 m tr. 
dym ki biał. na  kalesony w odpowiednim  gat., 6 m tr. ręcznikow e w dobrym  gat. 
Oprócz wyżej wyłuszczoDyeh tow arów  w ysy łam y rów nież: 1 ko łd ra  w atow a 
ZT? Li*r« na0iP  Pokryciem  satynow em  z czysto b ia łą  w atą, za 18 zŁ, 3 m tr.

rr YreŁ na u b ran ie  m ęskie w różnych ang. deseniach w dobrym  gat. 19 
zł. t  ow ary  powyższe w ysyłam y ty lko  za 29 zł. 9© gr. po o trzym an iu  listow nego 
zam ów ienia (płaci sie p rzy  odbiorze na poczcie). Za dobroć tow aru  g w a ra n ta  
f m y .  JJo każdego zam ów ienia dolicza się 3 zł., jak c  koszta p o rta . U w aga: Ja k o  
bezpłatną p r e m ę  dołączam y do każdej przesyłki 1 wieczne ióro ze zło tą  s ta ­
lów ką. A dresow ać prosim y: W YROBY K R A JO W E , P -n is „SCK N O PO L". 
-    ŁÓDŹ,  sk rz  poczt. 305.

Zapis Kandydatów ds  Państwowej Szkoły G6r<ticzej i Hutniczej
im. Staszica w Dąbrowie Górniczej.

, D yrekcja  Państw ow ej Szkoły G órniczej i  H utn iczej im. S taszica w D ą­
browie G órniczej kom unikuje, iż do d n ia  10 ezerwea br. kan ce la ria  szkolna 
p rzy jm u je  podania  od kandydatów  do szkoły. — W  podaniach na  usta lonych  
fo rm ularzach , ^ to re  są do nabycia  w k an ce la rji szkolnej, pow inien być wska- 
zany  w ydział n a  k tó ry  kan d y d at chce w stąpić: górniczy, m iern ic tw a kopaln ia  
nego, hutniczy, elektrom echaniczny.

K andydaci pow inni ukończyć 7 oddziałów szkoły powszechnej lub  3 k ia  
sy g im nazjum  państw ow ego względnie p ryw atnego  z p raw am i. K andydaci 
będą poduam  egzam inow i z języka poi skiego i m atem atyki.
 E gzam iny  będa się odbyw ały w dniach  22, 23, 24 czerwca od godz. 8 rano.
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Mati
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. prsy- 
sypki dla dzieci

3? w t o r  D z d i i "
( i  kogutkiem)
utrzymującej cia­

ło dziecka w zdro­
wiu i czystości.

Ostrzeżenie.

W o d y  Koloftskśe
B r z y tw y , P a n d z ie
najkorzystniej obecnie 
zakupisz w składzie

£ ZIELENIEC iS-ka
SOSNOWIEC 

ul. Modrzejewska 
Hale Rozwoju.

Przybory fryzjerskie to 
nasza specjalność.

Chcąc n ab y ć  proszki od bólu głow v 
z, „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervd- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gaseckiego, zna 
nyeh od la t trzydziestu . P rz y  zakupnie 
proszków  z „K ogutkiem " „M igreno - 
N eryosin" zw racajcie  uw agę n a  opako­
wanie i  odrzucajcie  uporczyw ie pole­
cane proszk i łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po i  
proszków — pudełko 75 groszy.

TaL’. j a o d B i i G i o w
.Kogntt-Mi .̂TO-fieniffiar

Ha kaiiUi oryginalnej labteffce M  
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palone w bryłach u-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

k onkurencyjnych.

Osoby, d la  k tó ry ch  przy jm ow anie 
prosżku stanow i pew ną trudność, m o­
g ą  używ ać proszek „K O G U TEK " „MI­
GRENO - N ER V O SIN ", w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 2© tab le tek  w 
pudełku. C ena zŁ 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N eryo­
sin" w o ryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiegD.

M m m c A "C Z E L A D Z K IE  
W A PIEN N IK I i i *

Sosnow iec, 3-go M aja 5. — T elef. 1-59
W K R Y N I C Y
willa „Białej Rdź>“ ordynuj jak zwykls
Dr. Juljan ARONSON
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Pojutrze już rozpocznie się
c ią g n ie n ie  l - s z e j  k la sy  l f  

2 3  Loterji

■ a

Już pojuirze nadejdzie chwila decydująca 
o lepszej przyszłości wszystkich, którzy na­
byli los I-ej klasy w najszczęśliwszej Kolek­
turze w Zagłębiu Dąbrowskiem

Józefa g |
MŁAWSKIEGO i i

s a

w SOSNOWCU, ul. 3-go Maja nr. 23
lub w  jej oddziałach:

■ w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego nr. 1, 
w DĄBROWIE GÓRN., ul. 3 go Maja nr. 4, 
w GRODŹCU, ul. Narutowicza nr. 9, 
w CZELADZI, Rynek nr. 8, 
w ZAWIERCIU, ul. Paderewskiego nr. 7.

Kto więc nie zdążył jeszcze nabyć losu 
— niech we własnym interesie uczyni to bez- 
włocznle.

_  Szanse wygrania kolosalne t
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DROBNE OGŁOSZENIA

N auka  1 w ychow anif

CH CESZ otrzym ać posadę! M usisz u- 
iończyć kursy  fachowe, koresponden- 
ayjne im. profesora Sekułow ieza, W ar 
szawa.. Żóraw ia 42. K ursy  w yuczają li- 
Btownie: b u cha lte rii, rachunkow ości ku 
pieckiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, nauk i handlu , p raw a, kal ig rą  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
siw a, angielskiego, francuskiego , n ie­
m ieckiego. nisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
ekonom ji. P o  ukończeniu egzam in. Żą­
dajcie prosp ek tów. •______ V______ _

nyńubSiUhOWSnB KUsSV
p isan ia  na m aszynach czynne codzien 
nie. W pisy i in fo rm acje  w księgarn i 
r.P o lon ia“. Sosnowiec, H ale „Rozwoju*. 
W YUCZAM  kr oj u, płaszczy, kostju- 
mów. sukien oraz bielizny. K ró j n a j­
nowszy. Cena nauki przystępna. W al­
cow nia „H r. R enard" N r. 6 „Pracow nia
okryć dam skich".   _________
RU TY N O W A N Y  korepety to r przygoto  
w uje do w szystkich k la s _ gim nazjum , 
ra tu je  zagrożone promocje.^ W iadom ość 
w ad m in is trac ji ..Fxiiresu".

K u p n ą  i sprzedaż.

Wapno paione
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m iat w apienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia w Z akładach W apien 
nych firm y  „E ltes" Sp. F irm ow a w Be 
dżinie, ul. S ielecka 17. tel. 5-95. dostaw a 
w każdej ilości, w łasnem i końmi.
PSY  wszelkich ra s  tresow ane — nie- 
tresow ane, łańcuchowe, pokojowe, m y : 
śliw skie, sportow e, poleca św iatow ej 
sław y firm a: „C anisport", Kroków,
sk ry tk a  pocztowa 299. Również kupu je  
i zam ienia. Na p rospekt dołączyć znacz

.k am i 50 g r oszy... :   ,____
SZYNY budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, tre g ry  (no 4-ch m etró w ),,d ru t kol 
czasty  do ogrodzenia, d ru t do betonu, 
ru ry , weże gum owe, blachy oraz żelazo 
do użv tku  poleca tan io  sk ład  s tarego  że 
laza W einera , Będzip, M odrzejew ska 82. 
P A R C E L E  budow lane w okolicy D ą­
brow y, po niskich cenach. W iadom ość: 
S tan isław  Jankow sk i n a  kolonji Dzie-
w iątym . j   ._____
FA B R Y K A  W aty  Józefa  P a lu s iń sk ie . 
go w Sosnowcu, ul. Ból. P ru sa  N r. 8 
(iśrodula) została pó sp a len iu  ju ż  u ru ­
chom iona i poleca w aty: na  kołdry ,
d ia kraw ców . tap icerów , kuśn ierzy , 
ja k  również, p rzy jm u je  s ta re  w aty  do 
grem plow ania. Ceny konkurency jne .

—  — —

B U D O W LA N E m a te rja ły , tre g ry , d rą t  
kolczasty, kafle, p ły tk i do w ykładan ia  
ścian, b lacha cynkow a, koks węglowy, 
dykty , fo rn ie ry , ceg ła  szam otow a i  , 
w apno gaszone sp rzedaje  po cenach kon 
kurenćy jnyćh . Ch. F iszel, Sosnowiec,
P iłsu d skiego 40. __________________
SPR ZED A M  p iw iarn ie  od zaraz z u : 
rządzeniem  zł. 500. W iadom ość w adm i 
n is trac ji.________  _________ —

Maszyny do szycia
do szycia bębenkow ą i gab inetow ą z 
czterem a szufladam i sprzedani tan io  
n a  dogodnych w arunkacn  i S in g era  be 
benkow ą: p raw ie  nową za 27o złotych
Sosnowiec, N aru tow icza 20 w la r g u
S ieleckim ._H arlak. _____
SPR ZED A M  pozostałe dw adzieścia p rę  
tów placu, ul. O w siana. W iadom ość:
B ędzińska  12 u  gospodarza.__________ _
DOM EK, pokój z kuchn ią  do sprzeda­
n ia , cena p rzystępna W ieś Niemce, ko
lo n ja  B ory. W oźniczko J a n .__________
ZA M IE N IE  dom*"w Sosnowcu, większy 
w olny lokal i in teres, na  dom, m łyn, ̂ go 
spodarstw o ro lne  w innej miejscowości. 
O ferty  pisem ne do ad m in is trac ji „Expre 
su" pod „Zam iana". — ,
S K L E P  spożywczy do sp rzedan ia  i  po­
kój do w ynajęcia. Sosnowiec, R ybna  b
u  ~ g o sp o d a rz a .____________ _ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  dom nowy 11 u b ik ac ji za­
ra z  z powodu w y jazd u  tam o. Sosno­
wiec, W arszaw ska 14 Gałecki. 
SPR ZED A M  h arm o n ie  stoliczkow ą no­
wą. 500 zł. Sosnowiec, P rez. M ościckie­
go 14-  — ------------------------------------:----------- j ----------
KOŁO Z agórza w Jozefow ie, sprzedam  
domek, cena p rzystępna; W iadom ość na
m iejscu, u lica  Główna 68-a.  _______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dw a row ery 
m eskie m ało używ ane. Sosnowiec, Or-
la. 16 m. 1.     —
DOM 5 u b ik ac ji sprzedam . W arunk i 
przystępne. Sosnowiec, F lo r ia ń sk a  o«.
R ak.   :_____ — — :— ~-r
DO sprzedan ia  dom ek m urow any  3 ubi 
kacje i 50 prętów  placu. W iadom ość: 
Dąbrowa* K onopnickiej 90, za prze­
jazdem ^

OTOM ANĘ pluszow ą i szafę sprzedam .
P ogoń , E ło r ja ń ska  11 u  W echa. _____
S A K IE W K I dam skie, oraz wszelkie wy 
roby  skórzane, posiada na  składzie, oraz 
p rzy jm u je  do reperacji. W arszaw ska 
W ytw órn ia  D. W arsz. Będzin, K o łłą ta
ja  43, te lef. 5-66. _______ ' ______
SPR ZED A M  karuzele b u jan ą  niedrogo 
za 1200 złotych w skutek zm iany in te re ­
su, 20 osób zab ie ra  naraz. Czeladź, My
słow icka, Frączek. ________ ._____ _
ŁÓŻKA, kredens, lustro , trem o i różne 
m eble w dobrym  stan ie  do sprzedania.
Będzin, H otel B risto l._________________
IIA R M O N JA  Stam irow skiogo dw una- 
stobasow a praw ie  nowa do sprzedania.
Będzin, W ap ienna  24. C. Ł azowski.____
SPR ZED A M  35 prętów  odpow iedniej 
kam ionki i 15 prętów  placu, tam że d o  
w ynajęcia  pokój z kuchnią. W iadom ość: 
Zagórze, K ościelna 13 R om an Gęborek. 
N IED RO G O  sprzedam  dw a row ery  no­
w y i używ any  i  duży gram ofon. Bę­
dzin - K saw era, P a ry sk a  7. Dobrowol 
ski.

PO K O IK  um eblow any z osobnem w ej­
ściem do w ynajęcia  Sosnowiec, Sm olna 
N r . 6.
S T A JN IA  i szopa drew niana  do w yna 
jęcia. Sosnow iec, P iłsudsk iego  25. _____ 
M IE SZ K A N IE , pokój z kuchn ią  do wy­
najęc ia . Pogoń, cztery  m in u ty  od tra m ­
w aju . Zgłoszenia z grzeczności D ębliń-
ska 5, f i rm a „Espeha". ~ _____
W Y N A JM Ę  lokal sk ład a jący  się: z  P O  
ko ju  i  kuchni, oraz wozownię, s ta jn ię  i 
szopę, n ada jącą  się na  garaże. W iado ­
m ość: Sosnowiec- - Pogoń, M azowiecka
8a u  gospodarza  domu.________________
SĄ  do w ynajęc ia  3 pokoje z kuchnią. 
Sosnowiec, M a rjacka 12. Puszczewicz. 
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. B ę ­
dzin, M ostowa obok rem izy  tram w ajo ­
wej. Sołtysik. __  _̂________
DO w ynajęc ia  pokój z kuchnią, św ia tłe  
elektryczne, Czeladź. R ynkow a 6.

I l l& i  Zgubione dokum enty.

M OTOR i pom pa do sprzedania, 
b lińska 11. W iadom ość u stróża.

Dę-

powieściowe około 840 egzem plarzy  oka 
zy.inie tan io  sprzeda k sięg a rn ia  „Polo 
rija", Sosnowiec, H ale „Rozwoju". _

^ r s y p c e
m andoliny , g u a ry , m andole i fu te ra ły  
n a jta n ie j w księgarn i hPolonja", Sosno 
w iec, H ale  „Rozwoju*.
P IE C  W apienny  Józefa  P alusiń sk iego  
w Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  8, poleca 
w apno w kaw ałkach znanej dobroci, jak  
rów nież w apno gaszone z na tychm iasto  
wą dostaw ą. Ceny konkuren cy jn e. 
D RUT kolczasty, sz :iy budow lane i 
w ąskotorow e, oraz różne żelastwo do 
użytku poleca H. P fe ffe r . B ędzin.M ała- 
d i owski’ego 33 1
K A W l A RN i Ę piękną, cen tru m  m iasta , 
sprzedam  za 6000. z powodu złego s tan u
zdrotvia. M ysłowice, B y tom ska 1 ._____
DO BRZE p ro sp eru jącą  p iek arn ię  odstą 
pie od zaraz na bardzo dogodnych wa 
ru n k a ch. K ielce, ul. >dzentyńska 35 
O K A ZJ A! W irów ka 400 litro w a nada ją  
ca się do m leczarn i w najlepszym  s ta ­
nie oraz m asieln iea z w irów ką 120-1 itro  
wą (kom plet) zupełnie nowa okazyjnie 
bardzo tan io  do sprzedania . W iadom ość 
„E xpres Zagłębia" Zaw iercie pod „Wi
rówki". ____ _________ _______
DO sp rzedan ia  dw a sk lepy  spożywczo - 
g a la n te ry jn e  w dobrych p u n k tach  z po­
wodu w yjazdu . W iadom ość „Expres
Z agłęb ia" S o s n o w i e c . ___________
DO sp rzedan ia  karu ze la  konikow a. Z a­
górze. ko lon ja  Józefów N r. 66. F ra n .
ciszek Kocot. ___________ ____
S K L E P  w dobrym  punkcie  w Sosnow­
cu do sprzedania . W iadom ość w adm i.
n is tra c ji ..Expresu". _______ _______
SPRZED A M  domek p a rte row y  4 ubika 
eje zaraz wolne 2 świeżo założonym  o- 
grodem  223 pręty , 90 szt. drzew owoco 
wy eh, 200 krzewów, w arzyw a w mieście 
w Będzinie w nowej dzielnicy, W iado
mość: Będzin, ul. B rzow ńicka 26.______
ZA K ŁA D  fry z je rsk i dobrze p ro sp eru ją  
ey sprzedam  z powod •’ w yjazdu. W iado 
mość i zgłoszenia ad .m n is trac ja  So-
snowiec.    ̂   B .
JE D Y N E  żródłó n a jrozm aitszych  sprze 
tów domowych — ładne — dobre — gu ­
stow ne — C entralno  un iw ersa lny  skład 
m ebli nowych i używ anych B.'B łotn ie  w 
ski. Sosnowiec, u lica 3 m a ja 7. 
SPRZED A M  dobrze p rosperu jącą  cu­
k iern ię  i p iw iarn ia , pu n k t i lokal nada 
jący się na każdy handel. W iadom ość: 
„E xpres Zagłębia".

W Ó ZEK  dziecinny w dobrym  stan ie  do 
sprzedania . W iadom ość: „E xpres Za-
g łeb ia". Będzin. ______   _ _ _
DUŻY w ybór gotow ych pasów n a d a ją ­
ce kształtom  m odną, piękną, lin ję  i lecz 
nicze. Nowości w pasach  pryncesow ych
„Rozalia", D ęblińska 11 .__________ _
SPR ZED A M  2 m otory  elektryczne 4 i 
pół konia  i 1 i pół z opornikam i. D ąbro
wa, TiCfHonów 74. S z la c h ta .1 ___ _
P L A C E  tan io  i n a  ra ty  do sprzedania 
od 40 do 70 zł. za p rę t kwad. G leba gó­
rz y s ta  i sucha. O kolica piękna. Vvlado 
mość: H. Boms, M yszków.1 
DO sprzedan ia  row er w dobrymi stanie.
Sosnowiec, Czeladzka 13a m. 5._______ —
U PR Z Ę Ż E  nowe w yjazdow e n a  konie, 
siodła do konnej jazdy  sprzedam . S ta ry
Sosnowiec, ul. P ro s ta  1. _______ _
SPR ZED A M  m otocykl B. S. A. 350 ku 
bików. Ząbkowice, S zk larn ia  B elg ijska.
A ntoni Bochenek.  ________.  :___
W A R SZTA T ste lm arsk i do sprzeda
n ia , Sosnow iec, P iłsu d skiego_25._______
SAMOCHÓD n a  chodzie „Forda" sprze­
dam  za 600-zł. W iadom ość: Sielecka 39,
W ieczorek. ______  _ .____
SPR ZED A M  gram ofon  now y z p ły ta ­
m i. W iadom ość: D ańdów ka, ul. 11 L i­
stopada 39, K raw czyński.   _
S P R Z E D A JĘ  łódki i lód. Cena p rz y . 
stępna. W iadom ość D ąbrow a, kol. Zie­
lona. A. Cisowski.
O K A ZJA ! Z. powodu poby tu  m ojego 
we F ra n c ji  sprzedam  dom 3 pokoje z
k uchn ią  i 2 pojedyńcze oraz szopa w raz 
z chlewem, kom órkam i i 24 p rę ty  pla 
cu. Zagórze - Józefów, Boczna 18. Wia_
domo.ść n a  m iejscu. _________ ____
SPR ZED A M  w K ielcach p lac  910 m tr. 
kw adratow ych, bliższej w iadom ości u- 
dzieli B a ld v s. Z agórska 16, Będzin. _ 
SPR ZED A M  row er dam ski, dobry, ta . 
nio. Będzin, M ałobadzka 46, Si bielak.. 
SPR ZED A M  k aw iarn ię  i p iw ia rn ię  z 
eałem  urządzeniem , dw a b ila rd y  cen 
tru m  m ias ta  z powodu choroby. \ \  mdo
mość: a d m i n i s t r a c j a .  '  ___
SPR ZED A M  m aszynę do szycia Zinge 
ra  okazyjnie za 120 zł. i bębenkową.
N iw ka, ul. 1-go m a ja  27. C ebrat._______
SPR ZED A M  donn 2 ub ikacje  wolne, ce 
na  3.000 złotych. W iadom ość: D ąbrow a,
W ie jsk a  22. K ę p a .   —
SPR ZED A M  rad jo  cztero - lam pow e o 
dużym zasięgu. Sosnowiec, W alcow nia
R enard  8. Zaciera. * ___ — .
SPR ZED A M  dom i 32 p rę ty  p lacu. Ce 
na przystępna. Sosnowiec, Ciepła N r. 8.
Gcbski.     —
W  K oziegłow ach do sp rzedan ia  dom 
piętrow y obok szkoły R olniczej Zem 
skiej. B liższej wiadom ości zasięgnąć 
m ożna w Częstochowie, ul. S trndom ska 
42 u M. M róza.
H ARM ON J Ę  stoliczkow ą sprzedam , 
lub zam ienię na row er z dopłatą, Cze
ladź - P iask i. Betonow a 16. Leks.______
BZY pełne, konw aljc i narcyze bardzo 
tan io  do sp rzedan ia  w ogrodzie. Sosno
wiec, ul. L egjonów  3. _____ _ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  tan io  now ą ręczną m aszy 
nę pończoszniczą. Sosnowiec, H ale  Roz-
woj u, B ar K atow icki.________________ _
K U P IĘ  harm on ję  w arszaw ską lub  za 
m ien ię 'na 'row er."S osnow iec , D ęblińska 
6. J a n  B orgała.

POSADY I PR A C E. l i g i

K U RSY  SZO FERÓ W  M ECHANIKÓW  
I W A RSZTA TY  SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P ro m y k a  9. Z apisy na no 
w y kurs, codziennie. N au k a  p ła tn a  r a ­
tam i, g w aran tow ana. P ra k ty k a  jazdy 
w irażow a. K u rsy  po siad a ją  M odele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów  Mecha-
nieznych.____________ _________________
P O T R Z E B N E  m odelki do czesania. P ił 
sudskiego 16, m. 15.
P R Z Y JM Ę  kuchn ię  aa usługę  u  sam ot­
nej pan i, lub  sam otnego starszego  pa. 
na. O ferty  pod „Sam otna" „E xpres Za
głębia". _____  . :  ̂ . .
P A N IE  i Panow ie m ogą z łatw ością za 
robić dziennie 20 — 30 zł. przez objęcie 
pow ażnego zastępstw a. P raca  honorow a 
i  ty lko  w kole znajom ych. Zgłoszenia 
pisem ne pod „Egzystencja". K raków .
S k ry tk a  105.  ■
PO TR ZEB N Y  uczeń n a  dokończenie 
p rak ty k i. Z akład  fry z je rsk i, Cherczyko 
wiCza, D ąbrow a, K rólow ej Jad w ig i 28 
P O T R Z E B N E  do szw alni h a fc ia rk i wy 
snuA aczki oraz uczenice. K u p ferm ine,
T  a rg owa 11._______  • 1
B U C H A L T E R  ru ty n o w an y , b ilansistą , 
iz rae lita  z d ługo le tn ią  p rak ty k ą , poszu 
ku je  p racy  godzinnej. Łaskaw e zgłoszę 
n ia  pod JPierw szorzedne referencje" do
f ilji  „E xpresu" w B ędzinie.____________
P O S Z U K U JĘ  S-eh agentów  z kauc ją  
do b ranży  spożywczej, 600 zło tych mie 
sięcznie. W iadom ość: F il ja  „E xpresu
Z agłębia" Będzin.  _____
K R A W IE C K I czeladnik po trzebny  za­
raz. Sosnowiec, P iłsudsk iego  102 Bień.
W yn a jm ię  pokoik w przybliżeniu .____
ZA w yrobienie m i posady  m agazyn iera  
woźnego, p o r t ie ra  i  t  p. dam  250 zł. 
Zgłoszenia do „E xpresu" D ąbrow a pod
„Posada". __________
BACZNOŚĆ zredukow ani urzędnicy! 
D ajem y możność dziennego zarobku d<ł 
50 zł. p rzy  lekkiej p racy  akw izycyjnej. 
Fachow e znajom ości niepotrzebne, ty l­
ko przyzw oity  w ygląd  i  in te lig en c ja . 
Z głaszać się u  in sp ek to ra  S. Sobla, Sos 
nowiec, T argow a 9, osobiście lub  przez 
k ró tk ą  ofertę  z dokładnym  podaniem
ad resu. ______________  _ _ _
PO TR ZEB N A  k u ch ark a  ze św iade­
ctw am i n a  w yjazd. W iadom ość: F lo rjań
ska 7. B rykalska . _________ _________
PO T R Z E B N A  prasow aczka zdolna od 
zaraz  do p ra ln i. Sosnowiec, u l. M arjae .
k a  Ń r. 9. _________________
PO TR ZEB N A  p an ienka  z p ra k ty k ą  dc 
pom ocy w re s ta u ra c ji. W iadom ość: Dą 
brow a, re s ta u ra c ja  „Zagl^bianka . 
PO T R ZEB N Ą  służąca do p racy , ze 
św iadectw am i. W iadom ość hotel „Brs-
stoi" Będzin.__________ ____________ __
PO TR ZEB N A  uczciwa dziew czyna od 
14 do 16 la t  (może być siero ta) do wszy 
stkiego, um iejąca  pisać, do p iw ia rn i w 
Strzem ieszycach. W iadom ość „Expres
D ąbrow a. _____  _ _ _ _ _ _ _ _
C ZELA D N IK  szewski do dam skich- 
stalunków , d rew nianych  obcasów po- 
trzebny. Zagórze, M iraszew skich 58. 
PO TR ZEB N A  sta rsza  osoba do dzie­
cka i  zajęcia się domem. W iadom ość:
„E xpres Zagłębia". D ąbrow a.__________
PO TRZEBN A  zdolna prasow aczka. 
P ra ln ia  chem iczna. Sosnowiec, O rla -
D zika 2. T a ta rsk a . ______
PO T R Z E B N E  p an n y  do szycia. ̂ W iad* 
m ość w adm in is trac ji „Expresu". 
PO TR ZEB N A  uczenica do krawiec^ 
czyzny. W iadom ość- w adm in is trac ji
„Expresu"._______  _   _----
PO TR ZEB N E uczenice do pracow ni o- 
k ryć  dam skich. W alcow nia H r. Re-
nard  N r. 6._______________  —
P O S Z U K U JE c h ę tn y e h  do p racy . Zna­
czne zyski. P o trzebny  niew ielki kap ita ł, 
uczciwy handel, dom okrążny, tow ar 
ła tw y  do sprzedania . Zgłoszenia osobi 
ste. Codziennie od godz. 12 — 14 i 18 — 
21. Sosnowiec, ul. C h em iczn a14, I I  p„ m. 
19, obok s tac ji N ow y - Będzin,

P E R Z  Józef zgubił leg itym ację  bezro­
bocia, w ydaną przez b iuro  pośrednio- 
tw a n racy  Kielce.
M ŁYNARCZYK J a n  zgubił k o n tram ar 
kę w ydaną przez kop. H r. R enard . 
IG NACY F u rg a lsk i zgubił książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu.

~ b 5 T n e :

najnow szych książek posiada ty lko  ksią 
g a rn ia  „Polon ja". Sosnowiec, H ale  „Ra
zwoju". ______ ___________________
K R Y N IC A  pensyonat „B ronisław y* 
p rzy  dep taku , pokoje słoneczne rów­
nież bez u trzy m an ia . I  sezon ceny zm_ 
żope. Zam ów ienia p rz y jm u je  zarząd  
w illi K ryn ica .
ROBOTY ślusarskie^ m echaniczne spa* 
Wanię wszelkich części j^inetali; spe­
cjalność: spaw anie a lum in jum , cy lin ­
drów  do sam ochodów i pomp, z gw aran  
c ją  w ykonuje  zak ład  spaw alno - m e. 
chaniczny S tan isław  G rzęda Sosnowiec,
C zysta 8.   ___   -
ZA K ŁA D  kraw iecki m ęski T rybu lsk ie  
go, Sosnowiec, 3-go M aja  13, p rzy jm uje  
wszelkie zam ów ienia w zakres kraw ie 
etw a wchodzące z w łasnych i pow ierza 
nych m aterja łów . U w aga! W ykonanie 
pierw szorzędne. ' _
JA SN O W ID Z  ch iro m an ta  % K aukazu 
m ówi każdem u im ię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje  cenne ̂  porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro.
ty lko  do I-go.  _____
W SPÓ L N IK A  do nowo otw artego  dob 
rze prosperu jącego  h iu ra  z kapita łem  
zł. 1000  poszukuje od zaraz. Zgłoszenia
ad m in is trac ja  pod „Prow incja*. _____ _
O STRZEG A  się przed kupnem  m iesz: 
k an ia  od B anasika  przy  ul. K olejow ej
nr. 2. W łaściciel domu K u lik .   _
CH ŁO PCZY K A " rocznego nie chrzczo­
nego oddam  na własność. 'W iadomość:
„E xpres" D ąb r o w a . ______________
W  D N IU  12 b. m. wieczorem  n a  drodze 
z kop. „W iktor" do Sosnowca, zgubiono 
pam iątkow ą koralow ą sieczkę biało - 
czerwoną. Ł askaw y znalazca zechce 
zwrócić ją  do A d m in is trac ji „E xpres 
Zagłębia", Sosnowiec, za w ynagrodze­
niem. ...___________    v
A N TO N I Męcik z C zarnej S tru g i, gmi 
ny  Żarki uniew ażnia zgubiony weksel 
n a  1000 zł. in  blanko, w ystaw iony przez 
L udw ika  i S te fan  je  m ałżonków l l a k .  
D N IA  11 m a ja  w Strzem ieszycach zagi 
n ą ł pies w ilczur, m m szany z dogiem , 
cieinuo-bronzowo - szary , uszy nawpol- 
stojące, duży, w abi sie „Bek . K to  wska 
że m iejsce jego poby tu  lub odprowadził 
o trzym a nagrodę. 7.a  prze trzym yw anie  
pociągnę do odpowiedzialność). 
szek M ałek Strzem ieszyce. skład 
apteczny. —
ZA W IA D O M IEN IE . N iniejszem  zaw ią 
dam iam y, że od dnia 9 m a ja  w prow adzi 
liśm y w ytw orną  ondulację, m anicure. 
P o lecając  się względom Szanow nej KU 
jen te li J . S. 'óakład fryz je rsk i, Gro- 
dziec. ul. K ościuszki Nr- 15. 
R E P E R A C JA  patbefonów  i rowerów 
po cenach niskich. D ąbrow ą, W. M ory9, 
ul. 3-go M aja  16...

I C s lą ie c E ls i  
obrachunkowe

w ediug w zoru zatw ierdzonego przez 
M in istra  P ra cy  i Opieki Społecznej* 
do nabycia w  każdej ilości w dru­
karni R. Monsiorskiego w Będzinie, 

Plac 3-aro Maja 4, telefon 84.

I . O K A L E .

PO K Ó J um eblow any d la  jednego lub 
d w u c h  panów  od zaraz. K o łłą ta ja  6 m .ll 
P R Z Y JM Ę  in te lig en tn ą  panienkę na 
m ieszkanie. N ow opogońska .16 m. 7. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia. Dańdów
ka, ul. D aniłow skiego 2._______•
GARAŻ do w ynajęcia. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 25.

Z O L O WI E  Ti) S K A R B

rr w «
f  r - l  PREZEBWATVW1 Kmaem

> •
anlysęjtyci nie to iw arancia zdrowia
spreparowane . = '

W ystrzegajcie się  naśladowntetw H

Wydawca: Helena Monaiorska. ilru k . „E xpres Za^debia44 S o sn o w iec , ul. i entralna 1, tel. 4-94.


